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Zobowiązania produkcyjne
1 KULTURALNO-OŚWIATOWE 
podejmuje młodzież w całym kraju
dla uczczenia Kongresu Zw. Zawodowych

WARSZAWA. Młodzież zrzeszona w związkach zawodo­
wych i w brygadach „S. P" podjęła szereg zobowiązań dla 
^czczenia zbliżającego się Kongresu Związków Zawodo­
wych.

M. in. ZMP-owcy, górnicy z 
^opalni „Victoria“ zobowiąza- 

się uczcić Kongres wyko- 
haniem 150 proc, planu za maj 

30 bm. i wezwali do współ 
sawodnictwa brygady mło­
dzieżowe woj. wrocławskiego.

Młodzież fabryk włókienni* 
czych zobowiązała się zwięk- 
szyć liczbę młodzieżowych bry 
gad produkcyjnych. M. in. z 
J^cjatywy koła ZMP przy 
pZPB Nr 8 będą w fabryce 
Utworzone 4 nowe brygady 
Młodzieżowe.

Koło ZMP przy PZPB Nr 
*4 wykona w maju, dla ucz­
czenia Kongresu, dodatkowo 
$0 tys. mtr. tkanin, a ZMP- 
owcy PZPW Nr 2 — 3 tys. m.

Na naradzie wytwórczej za- 
Mgi fabryki w Pruszkowie 
Przodownik pracy młodzieżo­
wiec Jan Wojtecki wezwał 
W imieniu ZMP wszystkie 
brygady produkcyjne do ucz­
czenia Kongresu Zw. Zawodo­
wych.

Zobowiązania kongresowe 
Podejmują również junacy

10 brygada młodzieży „SP“, 
Przodująca wśród kilkudzie­
sięciu brygad pracujących na 
Śląsku, zobowiązała się wyko­
nać w ciągu 6 tygodni prace 
ciemne zaplanowane na 2 
Miesiące. Przedterminowe wy­
konanie prac przyniesie ponad 
2.6000 tys. zł oszczędności.

Niezależnie od zobowiązań 
Produkcyjnych, młodzież „SP“ 
Podjęła na cześć Kongresu 
szereg zobowiązań z dziedzi­
ny kulturalno - oświatowej, 

in. postanowiono zlikwido­
wać analfabetyzm wśród ju­
naków oraz zorganizować do­
datkowo 5 imprez artystycz­
nych i 7 ognisk dla ludności 
cywilnej.

wartość podjętych przez nie 
do dnia 20 maja zobowiązań 
przekroczyła sumę 200 milio­
nów zł.

Do najważniejszych zadań, 
jakie wysunęli robotnicy rol­
ni, należą: likwidacja odło­
gów, przyśpieszenie robót pol-

nych, wzmożenie akcji „H“, | legaci ZNP na Kongres ZZ
remont maszyn rolniczych i 
narzędzi oraz podniesienie 
mleczności krów. Ponadto ro­
botnicy rolni podjęli szereg 
zobowiązań o charakterze so­
cjalnym i kulturalno-oświato­
wym.

We wszystkich Okręgach i 
Oddziałach Związku Nauczy­
cielstwa Polskiego odbywają 
się zebrania, na których de=

zaznajamiają zebranych z ro­
lą i znaczeniem II Kongresu 
Zw. Zawodowych.

okręgu poznańskim od­
były się już 163 zebrania 
przedkongresowe w poszcze­
gólnych oddziałach i ogniwach 
związku.

Okręg krakowski organizuje 
1835 zebrań, gdański — 229, 
Katowice — 297, Toruń — 153 
itd.

Rezolucja Krajowej Konferencji Ligi Kobiet

Miliony godzin pracy dla kraju
odpowiedzią na plany podżegaczy wojennych

WARSZAWA. Krajowa

Wolny dzień od pracy najlepiej spędzać w pięknych o- 
kolicach podmiejskich. Powiedzcie sami, czy nie zachę- 

cająco wygląda ten fragment lasu w Puszczy kowief

POBRANIE ZIEMI
z grobów żołnierzy polskioh

poległych w walce o Narwik

Udział związkowców — ro­
botników rolnych Państwo­
wych Gospodarstwach Rol­
nych w Czynie Kongresowym 
Wysuwa ich na jedno z czoło^ 
Wych miejsc. Ogółem do 
Współzawodnictwa przystąpi­
ły zespoły 706 majątków, a

Konferencja Ligi Kobiet prze­
kształciła się w potężną mani­
festację nieugiętej woli walki 
i pracy kobiet polskich na 
rzecz trwałego sprawiedliwego 
pokoju.

Uczestniczki konferencji owa­
cyjnie przyjęły rezolucję, w 
której m. in. czytamy:

„Postanawiamy wzmóc, spotę­
gować i uwielokrotnić nasze 
wysiłki w walce o pokój.

Potępiamy podżegaczy wo­
jennych, posługujących się pla­
nem Marshalla, paktem atlan­
tyckim 1 „ideologią" kosmopo­
lityzmu, jako narzędziami no­
wej agresji, mającej zapewnić 
amerykańskim imperialistom, 
naśladowcom zbrodniczej poli­
tyki Hitlera, panowanie nad 
światem."

Rezolucja stwierdza następ­
nie:

„Nigdy przed tym nie byli­
śmy świadkami tak zdecydowa­
nej postawy olbrzymiej więk­
szości proletariatu zachodniej 
Europy, a zwłaszcza Francji i 
Włoch. Nigdy przed tym nie 
zostały wyzwolone tak potężne 
siły w krajach ujarzmionych 
przez imperializm, jak widzimy 
dzisiaj w Chinach Ludowych: 
których zwycięska Armia Lu­
dowa rozbija w proch najmi­
tów amerykańskiego imperia­
lizmu.

I Związek Radziecki stoi na

czele tych potężnych i stale 
rosnących sił. Związek Ra­
dziecki chroni ludzkość od stra­
szliwego niebezpieczeństwa im­
perialistycznego panowania nad 
światem.

„Witając 1 podnosząc z en­
tuzjazmem inicjatywę Warsżaw 
sklej Organizacji Ligi Kobiet, 
która zobowiązała się dać pół 
miliona godzin pracy gospodyń 
domowych dla odbudowy, oczy­
szczenia i upiększenia stolicy 
Polski Ludowej, zobowiązuje­
my się dać w całym kraju mi­
liony godzin pracy pod hasłem: 
„Nasza odpowiedź podżegaczom 
wojennym". Zacieśniać stale 
więzy solidarności międzynaro­
dowe] i współpracy ze Świato­
wą Demokratyczną Federacją 
Kobiet, z , Międzynarodowym

OSLO (PAP). W Narwiku na 
północy Norwegii odbyły się 
uroczystości pobrania ziemi z 
grobów polskich żołnierzy, po­
ległych w 1940 roku podczas 
walk o Narwik.

Na uroczystości te przybyła 
z Polski delegacja Wojska Pol­
skiego w osobach gen. Kuszko, 
pułkowników Kazimierza Sido 
ra i Henryka Wernera oraz 
attache wojskowego w krajach 
skandynawskich pułkownika 

I Stanisława Nadzina. Na uroczy 
stości przybył również minister 
pełnomocny R.P. w Hadze Ksa­
wery Pruszyński, b. uczestnik

Otwarcie wystawy w Kijowie

polskiej sztuki ludowej

walk o Narwik, oraz minister 
pełnomocny R.P. w Oslo dr Jó­
zef Giebułtowicz.

Na dworcu w Narwiku dele­
gację polską powitali przedsta 
wiciele norweskich władz miej 
skich i wojskowych.

Delegacja polska w towarzy 
stwie przedstawicieli władz nor 
weskich udała się na cmentarz 
w Haakvik, gdzie z grobów 
żołnierzy polskich pobrano zie 
mię dla złożenia jej na Grobie 
Nieznanego Żołnierza w War­
szawie. Aktu pobrania ziemi 
dokonał minister Pruszyński, 
następnie gen. Kuszko złożył na 
grobie wieniec od odrodzonego 
Wojska Polskiego. Żołnierze 
norwescy zaciągnęli przy gro­
bach wartę honorową.

*

MOSKWA (PAP). Dnia 21 
maja br. w Muzeum Sztuki 
Zachodniej w Kijowie otwarta 
została wystawa polskiej sztu­
ki ludowej i rzemiosła arty­
stycznego. Uroczystość otwar­
cia wystawy stała się demon­
stracją przyjaźni polsko-ukra-

Przerwanie rozmów w sprawie 

wznowienia handlu strefowego w Niemczech
BERLIN (PAP), Przewodniczą­

cy Niemieckiej Komisji Gospo­
darczej Heinrich Rau zakomu­
nikował na konferencji praso­
wej, że prowadzone między 
przedstawicielami Niemieckiej 
Komisji Gospodarczej i przed­
stawicielami Frankfurckiej Ra­
dy Gospodarczej pertraktacje 
w sprawie uregulowania handlu

Kraj socjalizmu potrafił zapewnić swym obywatelom

ftm MleMv l losKii do zdohyczy Mry
Powrót delegacji pisarzy i dziennikarzy polskich z Z S R R

WARSZAWA. W dniu 21 
bm. powróciła z Moskwy de­
legacja polskich literatów i 
dziennikarzy, która przez trzy 
tygodnie bawiła w Związku 
Radzieckim — w Moskwie, 
Leningradzie 1 Nowosybirsku.

Wycieczkę witali na lotni­
sku przedstawiciele Zarządu 
Głównego Związku Dzienni­
karzy R. P. z prezesem red. 
Lukrecem na czele, przedsta* 
wiciele władz naczelnych 
Związku Literatów Polskich 
oraz kierownik wydziału pra­
sy i wydawnictw KC PZPR 
red. Stefan Staszewski.

Bezpośrednio po wylądowa­
niu, przewodniczący wyciecz­
ki red. Stefan Arski wygłosił 
przed mikrofonem krótkie 
przemówienie, dzieląc się ze

słuchaczami Polskiego Radia 
swoimi wrażeniami z wyciecz­
ki.

Oświadczył on m. in.:
„Delegacja nasza powróciła 

z Moskwy po trzytygodnio­
wym pobycie w ZSRR. Szlak 
naszej podróży prowadził aż 
po Nowosybirsk. Niesposób 
w kilku słowach ująć wrażeń 
z całego pobytu. Mogę tylko 
powiedzieć, że jesteśmy wszy­
scy pod ogromnym urokiem 
kraju i ludzi, pełni podziwu 
dla niezwykłych osiągnięć 
ZSRR w dziedzinie przemy­
słowej i kulturalnej. Kraj so­
cjalizmu, zmierzający wielki­
mi krokami ku komunizmowi, 
potrafi zapewnić swym oby­
watelom nie tylko dobrobyt 
materialny, ale i nieograni-

cz<>ny dostęp do zdobyczy 
kultury, sztuki i nauki.

W czasie pobytu, spotykali* 
śmy się na każdym kroku z 
przejawami niezwykłej ser. 
deezności ze strony gospoda­
rzy i z wielkim zainteresowa­
niem i sympatią dla Polski 
Ludowej.

Świadomość serdecznej 1 
głębokiej przyjaźni polsko* 
radzieckiej towarzyszyła nam 
przez cały czas pobytu na go­
ścinnej ziemi radzieckiej".

Następnie prof. Wacław Ku­
backi w krótkim przemówie­
niu podkreślił doniosłość 
współpracy kulturalnej pol­
sko-radzieckiej, która zaciek 
śnia się coraz bardziej.

międzys tref owego, zostały prze­
rwane. Delegacja frankfurcka 
opuściła Berlin oświadczając, 
iż musi uzyskać nowe instruk­
cje, wobec czego dalsze per­
traktacje będą mogły być kon­
tynuowane dopiero w dniu 26 
maja we Frankfurcie.

Rau podkreślił, że niewątpli­
wą przyczyną przerwania roko­
wań jest fakt, że władze za­
chodnie nie są skłonne uchylić 
ograniczeń, które krępują han­
del między strefowy. Rau wska­
zał, że na posiedzeniu w dniu 
19 maja nastąpiła jaskrawa 
zmiana w stanowisku delegacji 
frankfurckięj, która odrzuciła 
zaakceptowane już poprzednio 
wnioski, wysuwając nowe pro­
pozycje, w istocie rzeczy zmie­
rzające do storpedowania za­
wartego między czterema mo­
carstwami układu w sprawie 
wznowienia międzystrefowych 
stosunków handlowych według 

‘stanu sprzed 1 marca 1948 r. 
Zmiana stanowiska delegacji 
frankfurckiej — podkreślił Rau 
— spowodowała przerwanie per. 
traktacji, co najprawdopodob­
niej było intencją pewnych 
czynników zewnętrznych. Od-

ińskiej i polsko-radzieckiej 
współpracy kulturalnej. Na u- 
roczystość przybyli: przewodni­
czący Komitetu dla Spraw Sztu 
k,i przy Radzie ministrów 
USRR Paszczyn, przewodniczą 
cy Ukraińskiego Towarzystwa 
Łączności Kulturalnej z Zagra­
nicą Skaczko, przedstawieciel 
ministerstwa spraw zagranicz­
nych USRR Stadnik, prezydent 
Ukraińskiej Akademii Nauk 
prof. Palladin, wiceprezes Ki­
jowskiej Rady Miejskiej Ma- 
kijenko, komendant wojskowy 
Kijowa gen. Trankin oraz wy­
bitni przedstawiciele radziec­
kiego świata kulturalnego. Ze 
strony polskiej obecni byli: 
przybyły z Moskwy ambasa-
dor R.P. w ZSRR Marian Nasz

nosi się wrażenie

Były mister moimi USA
szaleniec Forrestal

WASZYNGTON (PAP). Po- 
f . oficjalnie do wiadomości, 
że b. minister obrony Stanów 
Zjednoc/onych James Forrestal 
który przybywał na kuracji w 
oddziale dla umysłowo cho­
rych w szpitalu wojskowym 
Bethersda, popełnił samobój­
stwo, skacząc z okna na 17 
pir/^e budynku szpitalnego.

Władze szpitala wojskowego 
odmówiły udz clenia dzienni­
karzom wszelkich informacji, 
oprócz samego faktu popełń e-

kowski oraz wicekonsul Włoń- nia samobójstwa przez byłego 
ski. 1 ministra.

Dzieci wspóTzawodnktwu pracy
spółdzielczość wykona plan produkcyjny

30 60 dni przed terminem
oszczędzając 1,5 miliarda zł

oświad-
czył w zakończeniu Rau — że 
pewne osoby nie są zaintereso­
wane w zniesieniu ograniczeń 
handlowych między strefami za­
chodnimi a strefą wschodnią.

WARSZAWA. W ostatnich 
dniach odbyło śię walne ze­
branie Głównego Komitetu 
Współzawodnictwa Pracy Zw. 
Zaw. Pracowników Spółdziel­
czych. Na zebraniu podsumo­
wano wyniki współzawodnic­
twa pracy w spółdzielczości 
za pierwszy kwartał br. oraz 
ustalono pian pracy na naj­
bliższy okres.

W pierwszym kwartale 1949 
r. zorganizowano 297 lokal­
nych komitetów współzawod­
nictwa pracy przy oddziałach 
związku, spółdzielniach, zakła 
dach wytwórczych itp. W 
okresie tym przystąpiło do 
współzawodnictwa 20.300 pra­
cowników z czego współza­
wodniczących zespołowo 19.092 
i Indywidualnie 1.208.

Tytuł przodownika pracy 
uzyskało w I kwartale 217 
pracowników. .

Na posiedzeniu przedstawi­
ciele poszczególnych komite­
tów współzawodnictwa stwier­
dzili że plan produkcyjny w 
spółdzielczości wykonany bę­
dzie od 30 do 60 dni przed ter­
minem. Dzięki przedtermino­
wemu wykonaniu planu i zo­
bowiązaniom oszczędnościo­
wym we wszystkich placów­
kach CSS zaoszczędzona po­
stanie suma ok. półtora mi- 
liaryda zł.

Dla pogłębienia t upowsze­
chnienia ruchu współzawod­
nictwa we wszystkich placów­
kach CSS „Społem" postano, 
wiono zorganizować dalszych * 
200 lokalnych komitetów’ 
współzawodnictwa.
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Skrót artykułu z 10 (37) numeru „O trwały pokój i demokrację ludowąu
Uchwalona jednogłośnie re­

zolucja Biura Informacyjnego 
Partii Komunistycznych i Ro­
botniczych o sytuacji w KPJ 
stwierdziła, że „przywódcy KPJ 
swymi antypartyjnymi i anty­
radzieckimi poglądami, nie da­
jącymi się pogodzić z marksiz- 
mem-leninizmem, całym swoim 
postępowaniem i odmową przy­
bycia na posiedzenie Bitu a In­
formacyjnego przeciwstawili 
się partiom komunistycznym, 
należącym do Biura Informacyj 
nego, wkroczyli na drogę wy­
łamywania się z jednolitego 
frontu przeciw imperializmowi, 
wkroczyli na drogę zdrady 
międzynarodowej solidarności
mas pracujących i staczania się 
na pozycje nacjonalizmu.

Dziś w niespełna rok po opu­
blikowaniu rezolucji Biura In­
formacyjnego przejście kliki 
Tito na stronę obozu imperiali­
stycznego stało się już faktem, 
wstrętna zaś rola Jaką pełnią 
oni w interesie imperializmu 
anglo-amerykańskiego jest łu­
dząco podobna do roli renega­
tów trockistowskich w okresie 
ich najgłębszego upadku.

Dla imperializmu amerykań­
skiego, daremnie usiłującego u- 
kryć agresywne ostrze paktu 
atlantyckiego w powodzi obłud 
nych frazesów o jego obron­
nym charakterze i rzekomo na­
pastniczych celach ZSRR, efek­
towne znaczenie miała pomoc 
bynajmniej nie bezinteresowna 
aparatu propagandowego rene­
gata Tito, usiłującego szkalo­
wać ZSRR, rzucającego oszczer­
stwa, iż ZSRR nie honoruje za­
sady równości praw w stosun­
ku do małych narodów, iż rze­
komo uzależnia od siebie kraje 
demokracji ludowej, hamuje ich 
uprzemysłowienie itd.

Najpoważniejsze sukcesy w 
dziedzinie uprzemysłowienia o- 
siągnięte przez wszystkie kraje 
demokracji ludowej właśnie 
dzięki bratniej pomocy Zwią­
zku Radzieckiego podkreślają 
z Jeszcze większą siłą zdradę 
kliki Tito, która spycha Jugo­
sławię na drogę degradacji eko

nomicznej, na drogę kapitaliz­
mu, na drogę ujarzmienia przez 
imperialistów.

Dla amerykańskich imperiali­
stycznych podżegaczy wojen­
nych, otaczających ZSRR i kra­
je demokracji ludowej rozgałę­
zioną siecią wojskowych baz 
strategicznych i szczególną wa­
gę przywiązujących do strate­
gicznych baz we Włoszech i 
w Grecji, poważne znaczenie 
posiada- wichrzycielska działal­
ność kliki Tito na Bałkanach, 
jego ciągłe groźby pod adre­
sem Bułgarii i Albanii. Prasa 
imperialistyczna wyraża nadzie­
ję, że stan stałej groźby ze 
strony Tito unieruchomi i osła^ 
bi kraje demokracji ludowej na 
Bałkanach.

Istotnym wreszcie elementem 
wiążącym klikę Tito z imperia­
lizmem anglo-amerykańskim 
jest jego polityka, w szczegól­
ności w dziedzinie handlu za­
granicznego, polityka prowa­
dzona przy akompaniamencie 
frazesów o uprzemysłowieniu 
Jugosławii, polityka wciągają­
ca Jugosławię w sferę wpły­
wów anglo-amerykańskiego im­
perializmu i przekształcająca 
Jugósławfę w bazę surowców 
strategicznych panów z Wall- 
Street,

Klika TitoKwierna swej troc­
kistowskiej naturze całą tę po­
litykę zdrady z zaprzaństwa

Kgłem

Jedna miara
W chwili, kiedy brytyjskie 

władze policyjne brutalnie u- 
prowadziły z pokładu „Bator#- 
go“ antyfaszystę niemieckiego 
Gerharda Eislera, brytyjskie 
władze wojskowe zwolniły z 
więzienia dwóch niemieckich 
zbrodniarzy wojennych: Rund- 
stedta i Straussa. Dwa te zna. 
mienne jakty nasuwają wra­
żenie, jakoby Anglicy zastoso­
wali dwie miary: inną wobec 
anty faszysty, a inną wobec hit 
lerowskich zbrodniarzy wojen­
nych.

TT rzeczy wist olłci jednak jest 
to jedna i ta sama miara!

Anglia, krocząc śladami 
USA, w obronie swoich impe. 
rialistycznych interesów skupia 
wszystkie światowe męty, jakie 
klęska faszyzmu osadziła na 
błocie- Jednocześnie zwalcza 
wszy stk ich, k tórzy sta n owczo 
dążą do oczyszczenia świata 
od zmory faszyzmu.

TT tych warunkach antyfa- 
fas^ystowska przeszłość Eislera 
w oczach Churchilla i Beuina 
nie jest cnotą a zbrodnią, od 
wrotnie natomiast, zbrodnicza 
przeszłość Rundstedta gwaran­
cją, iż „w razie czego“ skupi 
on znów dookoła siebie bezro 
botnych esesmanów, czekają­
cych na „krwawą robotę".

Osadzenie więc Eislera w 
więzieniu brytyjskim, zwolnie­
nie zaś Rundstedta, jest wyra­
zem jednej i tej samej miary!

Ryś

usiłuje przystroić w „lewe" so­
cjalistyczne frazesy bądź to wy­
suwając śmieszne argumenty, 
iż w ten sposób wciąga ona 
wprowadzony przez nich rzeko­
mo w błąd imperializm anglo- 
amerykański do budownictwa 
socjalizmu w Jugosławii, bądź 
to powołując się na jakiś arty­
kuł w „Borbie", w którym raz 
jeden głucho klika Tito wypo­
wiedziała się dla zachowania 
pozorów przeciw paktowi atlan 
tyckiemu.

Obecna polityka zagraniczna 
kliki Tito coraz bardziej uzależ­
niającą Jugosławię ekonomicz­
nie i politycznie od obozu pod­
żegaczy wojennych i wyznacza­
jąca jej rolę zamaskowanej na 
czas pewien bazy imperializmu 
przeciw ZSRR i krajom demo­
kracji ludowej, wiąże się ściśle 
z termidoriańską polityką jugo­
słowiańskich trockistów z ich 
kursem na przekształcenie Jugo 
sławii w republikę burżuazyjną.

We wszystkich wprawdzie 
wystąpieniach swoich przywód­
cy jugosłowiańscy zaklinają 
się, że „budują socjalizm" i są 
wierni internacjonalizmowi, w 
rzeczywistości jednak ci troc­
kiści pod maską socjalistycznej 
frazeologii dokładają wszelkich 
starań, aby wciągnąć narody 
Jugosławii do walki przeciw 
ZSRR i krajom demokracji lu­
dowej.

Całej tej ‘ akcji towarzyszy 
systematyczne rozniecanie wy­
uzdanego nacjonalizmu, odra­
dzanie wielkoserbskiego szowi­
nizmu i gra na separatyzmie 
chorwackim i słoweńskim.

W ostatnich czasach zatrium­
fował całkowicie kurs na po- 
nadklasowy front narodowy, 
jako „podstawową siłę polityki 
Jugosławii". Jeśli do tego do­
damy masowe przyjmowanie do 
KPJ elementów iirzędkiiczych, 
drobnomieszczańskich i kułac­
kich, bezwzględny terror ban-

Praga - 
Warszawie

PARYŻ (PAP). Zainicjowa­
na przez prezydenta miasta 
Pragi dr. Vacka zbiórka pie­
niężna pod hasłem „Praga — 
Warszawie“ wyniosła w Cze­
chosłowacji do dnia 15 maja 
br. 4 miliony koron.

Zapowiedź 
iwtfmii 

imMMoziem'' 
w USA

WASZYNGTON (PAP). Mini­
ster sprawiedliwości Clarc w li­
ście do podkomisji prawnej Se­
natu, pracującej nad zaostrze­
niem ustawodawstwa Imigra- 
cyjnego, stwierdził, źe Depar­
tament Sprawiedliwości prowa­
dzi obecnie dochodzenia prze­
ciwko 833 „cudzoziemcom po­
dejrzanym o działalność wy­
wrotową”.

► dytów Rankowicza, wciągają- 
; cych do współpracy elementy 

kolaboracjonistyczne przeciw 
trzonowi proletariackiemu w 
KPJ, jeżeli zważymy, iż klika 
Tito systematycznie zniża po­
ziom życiowy klasy robotniczej, 
przerzucając na nią wszystkie 
ciężary, jeśli zważymy masową 
ucieczkę robotników na wieś, 
jeśli wreszcie zważymy, że ruch 
brygad ochotniczych wyrodził 
się w system pracy przymuso­
wej — to jasnym staje się, że 
nie tylko teoretycznie ale i 
praktycznie. trockiści jugosło­
wiańscy sprzeniewierzyli się za­
sadzie przodującej i kieiowni- 
czej roli klasy robotniczej. W 
rzeczywistości klika Tito po­
zbawiła klasę robotniczą roli 
kierowniczej, klasa robotnicza 
Jugosławii uciskana jest przez 
coraz bardziej degenerujące się 
kadry wojskowo-biurokratvczne 
stanowiące najważniejsze opar­
cie dyktatury Tito.

W 1937 r. Stalin w następu­
jący sposób charakteryzował I 
trockizm:

„Współczesny trockizm nie 
Jest kierunkiem politycznym 
wśród klasy robotniczej, lecz 
wyzutą z zasad i bezideową 
bandą szkodników, dywersan- 
tów, szpiegów, wywiadowców, 
morderców, bandą zaciekłych 
wrogów klasy robotniczej, na­
jemnych agentów organów wy­
wiadowczych obcych mocarstw"

Późniejsza droga trockistów- . 
skiej grupki PUOM, czy wiesz- : 
cie niedobitków polskich troc­
kistów, którzy nawet w okre- : 
sie okupacji hitlerowskiej roz- '

sławii o wyzwolenie społeczne 
i narodowe, usiłują spekulować 
na walce, która mogła być do­
prowadzona do zwycięskiego 
końca jedynie dzięki zwycię­
stwu Związku Radzieckiego nad 
faszyzmem hitlerowskim oraz 
dzięki bezpośredniej pomocy 
ZSRR, udzielonej narodom Ju­
gosławii.

Jugosłowiańscy trockiści z 
kliki Tito, podobnie jak Trocki, 
pochłonięci są jedynie wysił­
kami, aby za wszelką cenę pod 
ważyć zaufanie proletariuszy 
wszystkich krajów do ZSRR, 
wyłażą ze skóry, aby pomniej­
szyć międzynarodowy autory­
tet WKP(b), aby dowieść, że 
bolszewizm nie jest najbardziej 
przodującą teorią, strategią i 
taktyką, jako wzór dla wszyst­
kich partii marksistowskich.

Rosną jednak zastępy jugo­
słowiańskich komunistów, po­
mnych na internacjonalistyczne 
tradycje jugosłowiańskiej" kla- 

| sy robotniczej i wiernych tej 
i Jugosławii, która niedawno je- 
1 szcze rosła i rozwijała się w 
obozie socjalizmu i demokracji 
pod przewodnictwem ZSRR.

Te zastępy jugosłowiańskich 
komunistów" wbrew terrorysty­
cznej akcji Rankowicza i zacie­
kłej antyradzieckiej propagan­
dzie Dzilasa i Mosze Pjade będą 
róść, będą coraz głębiej prze­
nikać do jugosłowiańskiej kla­
sy robotniczej i mas pracują­
cego chłopstwa, położą kres 
haniebnemu okresowi zdrady 
kliki Tito i zawrócą ludową 
Jugosławię na drogę socjalizmu 
i rzeczywistej suwerenności na­
rodowej w bratniej rodzinie 
krajów socjalizmu i demokracji 
ludowej.

* Prasa zachodnia 
szaleje z radości, że raz 
jeszcze udało jej się 
spe-nić należycie sw^ 
..misję". A mianowicie, 
za pomocą tele-obiekty- 
wu sfotografować z od- 
ległoSci 500 metrów 
Małgorzatę, córkę króla 
angielskiego, kiedy na 
Capri udaje się w ko­
stiumie kąpielowym do 
morza.

Podobnie przejęta swą 
„misją kulturalną" pra­
sa ta oczywiście nie mo­
że zauważyć przy pomo­
cy teleobiektywu wi­
docznej nawet gołym 
okiem, nędzy w jakiej 
żyje lud włoski, którego 
kosztem fetuje się księż­
niczkę Małgorzatę.

* W dzielnicy pod- 
paryskiei Rueil szalał 
osobnik, zwany „Saty­
rem z Rueil", który na 
przestrzeni kilku miesię­
cy dokonał przeszło 50 
gwałtów. Obecnie oka- 
za’o się. iż satyrem był 
policjant niejaki Emile
Henri.

„Socjalista “ Moch
nauczył policję francu­
ską stosować gwa.t wo- 
aec robotników. Cóż wte­
dy dziwnego, że Henri 
powiedział sobie: jeśli 
już mam stosować gwałt 
to przynajmniej w jego 
..przyjemniejszej" for­
mie...

* Ujawniono, źe am­
basada USA w Londynie 
znajdowata sie w wiel­
kim niebezpieczeilśtwie. 
Oto 4 młodych komuni­
stów brytyjskich przyku­
ło sie łańcuchami do 
bramy ambasady i wo­
łało bez przerwy: „Pra­
gniemy pokoju!"

Policja londyńska zdo- 
ła'a na szczęście odkuć 
młodych .terrorystów", 
którzy zakłócili spokój 
ambasadorowi USA tak 
podniecającymi okrzy­
kami.

Komunikat Demokratycznego Rządu Greckiego:

Marcho-faszyści sprzecimiają $1$
zakończeniu wojny w Grecji

SOFIA (PAP). Agencja Elef- 
teri Ellada donosi, że 18 maja 
odbyło się kolejne posiedzenie 
Tymczasowego Demokratyczne­
go Rządu Greckiego pod pzze- 
wodnictwem premiera Dymitro- 
sa Partsahdesa.

Na posiedzeniu rozpatrzono 
następujące zagadnienia:

1) rozwój wydarzeń po no­
wych propozycjach tymczaso­
wego demokratycznego rządu, 
dotyczących położenia kresu 
wojnie w Grecji — referat na 
ten temat wygłosił premier 
Partsalides.

2) Sytuacja wojskowa — re-

Działania woienne
na Jawie i Sumatrze

wij a li antyradziecką działal­
ność, całkowicie potwierdziły 
charakterystykę, którą przepro­
wadził Stalin w 1937 r.

Sytuacja w KPJ różni się od 
przytoczonych przykładów tym, 
że tu klika zwyrodnialeów troc­
kistowskich znalazła się u wła­
dzy. Tutaj zwyrodnienie termi- 
doriańskię dokonuje się wśród 
ludzi, którzy usiłują przypisać 
sobie zasługi mas pracujących, 
oraz usiłują spekulować na bo­
haterskiej walce narodów Jugo

Polska klasa robotnicza, która 
swój internacjonalizm wykuwa­
ła w ciężkiej, dziesiątki lat 
trwającej walce z nacjonaliz­
mem z nadzieją i wiarą Śledzi 
walkę komunistów Jugosłowian 
skich przeciw nacjonalistycznej 
i trockistowskiej klice Tito, wi­
dząc w tej walce gwarancje re­
wolucyjnego i socjalistycznego 
odrodzenia Jugosławii.

HAGA (PAP). Jak donosi 
prasa, na Jawie i Sumatrze 
wzmagają się działania wo­
jenne. Zacięte walki toczą 
się w prowincji Banjumasa. 
Holendrzy zamordowali tam 
60 osób spośród ludności cy­
wilnej. Działania wojenne 
toczą się również w prowin­
cjach Purwodavj Patti i Blo- 
ra. W Dżodżakarcie atmosfe­
ra jest naprężona przybył tam 
dowódca wojsk holenderskich 
w Indonezji — generał Spoor 
w celu objęcia dowództwa 
nad operacjami wciskowymi 
i uśmierzenia niezadowolenia 
wśród żołnierzy holender­
skich;

ferent minifeter wojny Dyn>i* 
tros Vlandas. Po posiedzęni11 
opublikowano komunikat Tym­
czasowego Demokratycznego 
Rządu Greckiego, w którym in. 
in. czytamy:

„Tymczasowy Demokratyczny 
Rząd Grecki stwierdza, że jeg$ 
pfopozycje o położeniu kresu 
wojnie w kraju wywołały gł^' 
boki oddźwięk wśród żołnierzy, 
oficerów, w całym narodzie 
greckim i światowej opinii pu­
blicznej.

Jednakże zagraniczni handla­
rze wojną i ich wierne sługusy 
zaniepokojeni stanowiskiem na­
rodu wobec propozycji Demo­
kratycznego Rządu Greckiego, 
starają się zdławić dążenie na­
rodu do pokoju przy pomocy 
nowej fali terroru.

Tymczasowy Demokratyczny 
Rząd Grecki nie bacząc na ne­
gatywną odpowiedź faszystów i 
ich niesłychany terror, będzie 
uparcie kontynuował wysiłki, 
zmierzające do położenia kresu 
wojnie domowej.',

BUKARESZT (PAP). 
Wolnej Grecji poda je 
czenie ministra spraw

Radio 
oświad* 
wojsko-

wych Greckiego Rządu Demo* 
kratycznego, który podsumowu­
je wyniki ofensywy Armii De­
mokratycznej w ciągu 4 mie­
sięcy br.

Wojska monarcho-faszystow- 
skie straciły w tym czasie 
31 857 żołnierzy i oficerów, w 
tym ponad 2 800 żołnierzy i ofi­
cerów przeszło na stronę Armii 
Demokratycznej.

Chińska Armia Ludowa uderza na Kanton

W Szanghaju walki na bagnety
LONDYN (PAP). Agencja Reu 

tera komunikuje, iż natężenie 
walk w Szanghaju wz-rasta z 
godziny na godzinę. Szczegól­
nie zaciekłe walki trwają w 
dalszym ciągu w rejonie forty­
fikacji Wu-Sung, broniących 
dostępu do miasta od strony 
morza. W ciągu 3 godzin na 
tym odcinku trwały zaciekłe 
walki na bagnety,

W Szanghaju, cofające się 
krok za krokiem wojska kuo- 
mintangowskie przygotowują 
się do ewakuacji. W tym celu 
dowództwo kuomintangowskie 
skupiło w porcie wielką ilość 
statków i postanowiło za wszel 
ką cenę utrzymać w swym rę­
ku linie fortyfikacyjne Wu- 
Sung, łączące Szanghaj z mo­
rzem.

Korespondenci agencji poda­
ją, źe w dzielnicach, znajdują­
cych się jeszcze pod kontrolą 
władz kuomintangowskich, pa­
nuje niesłychany chaoe. Sku­
pione na ulicach środki trans­
portowe i tłumy mieszkańców 
uniemożliwiają nich wojsk na­
cjonalistycznych.

Pierwsze pociski artyleryjskie 
Chińskiej Armii Ludowej, które 
ubiegłej nocy padły w Szang­
haju, ugodziły niektóre gmachy 
wa wschodniej dzielnicy mia­
sta. Mieszkańcy tej dzielnicy 
w piątek mogli już obserwować 
oddziały ludowe i kuomintan­
gowskie, walczące wręcz w re­
jonie Putung. Życie handlowe 
w Szanghaju całkowicie za­
marło.

Wysłannicy amerykańscy po^

dają, iż według opinii kół chiń 
skich, po upadku Szanghaju na­
stąpi kolej Kanionu. Według 
ostatnich wiadomości czołówki

cych się w kierunku Kantonu, 
znajdują się już w odległości 
200 mil od tego miasta.

- — Mimo zwycięskiej ofensywy 
Wojsk Ludowych, posuwają- Armii Ludowej w prowincjach

Muzyka imperialistyczna

Podłe wojenny: Oto struny które wzruszają moje serce

■ Fu-Kien i Kiang-Si oczekuje 
i się, że główny atak na Kaiton 
1 będzie prowadzony wzdłuż li­
nii kolejowej Hankou—Kanton, 
która jest główną drogą odwro­
tu cofającej się z Hankou 250- 
tysięcznej armii gen. Pai-Czung 
Si. Panuje przekonanie, źe ofen 
sywa ta zostanie podjęta przez 
mandżurską armię ludową pod 
dowództwem gen. Lin-Piao.

700 ijs. robotników roinyth
strajkuje we Włoszech

RZYM (TELEPRESS). 700.000 
robotników rolnych z doliny 
rzeki Po i prowincji rzymskiej 
rozpoczęło drugi dzień strajku. 
Żądania tych wyzyskiwanych i 
mamie opłacanych robotników 
są tak słuszne, że niewiele 
osób ośmiela się potępiać ich 
za urządzenie tej demonstracji.

Wszyscy robotnicy przemy­
słu mechanicznego i metalowe­
go Neapolu strajkowali w dniu 
19 bm. na znak protestu prze­
ciwko redukcjom personelu 1 
ograniczeniu godzin pracy, na. 
łożonym przez przemysłowców 
Demontaż przemysłu neapoli- 
tańskiego, uważany za wynik 
planu Marshalla, przyczynia się 
do wzrostu ogólnego niezado­
wolenia w mieście.
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„i i nic mytej w te tyi atelm"
Ostatnie uchwały Biura Organizacyjnego KC PZPR 

przekładając na język codziennej pracy partyjnej, wyni­
ki kwietniowego Plenum KC stawiają przed całą par­
tią doniosłe zadanie zorganizowania stałej szerokiej agi­
tacji indywidualnej prowadzonej systematycznie przez 
wszystkie organizacje partyjne, przez setki tysięcy człon­
ków partii i docierającej do milionowych mas bezpartyj 
nych.

Dotychczasowe formy naszej 
pracy propagandowej i agi 

^oyjnej prasa, wiece, zgroma­
dzenia, rad'o, film, dorywcza 
i przypadkowa agitacja ustna 

poważnych osiągnięć nie 
Wystarczają już potrzebom mo 
kirzacjd. świadomości i woli 
bilionowych mas wokół wiel­
kich zadań naszej partii.

W wielu organizacjach i ko 
b.tetach partyjnych zakorzeni 
k się praktyka propagandy o- 
graniczającej się jedynie do 
basówek, wieców i kolportażu 
Prasy, podczas gdy potężne moż 
kwości tkwiące w masie człon 
kowskiej nie są wykorzysty­
wane.

Czas skończyć z tą przesta- 
rzałą praktyką i przejść do 
Organizowania sys temat ycz- 

:ji indywidur \ rze 
bzowej i bojowej w zakładka 
Pracy, w miejscach zamieszka­
nia. agitacji odpowiadającej na 
Pytania nurtujące ludzi, dają- 
c-j odpowiedzi kłamliwej, szep 
t&nej plotce wroga, agitacji w 
Okładach pracy, w miejscach 
^mieszkania i w podróży, 

rozmowie, w pogawędce, w 
krótkiej wiadomości, agitacji, 
która by politykę i hasła na- 
S2$j partii wyjaśniała każdemu 
człowiekowi pracy.

Lenin uc^ył:
„Nie wystarczą zebrania i 

niezbędna jest indywi- 
$Halna agitacja0.

W wielu organizacjach i ko- 
bitetach partyjnych zakorzenił 
^ę fałszywy i szkodliwy po­
gląd, jakoby agitacja stanowi­

Siostry Urszulanki twierdzą

że „nie wiedziały o wszystkim"
Dalsze szczegóły o fatalnych 

^’arunkach pracy i życia ro­
botników’' rolnych w majątku 
klasztornym w Sokolnikach

Na wiadomość o wy­
buchu drugiego w tym 
miesiącu strajku robot­
ników rolnych, tym ra­
zem w powiecie Szamotuł 
skim w majątku Sióstr 
Urszulanek w Sokolni­
kach Wielkich wyjechał 

. nasz współpracownik, 
by zapoznać się na 
miejscu z powodami 
strajku i warunkami 
życia tamtejszych ro­
botników. Nasz współ­
pracownik pisze: 

Robotników zastaliśmy w 
długim ogonku przy świetli­
cy, gdzie zebrali się celem 
dokonania obliczeń zaległości 
Wspólnie z przedstawicielami 
Zw. Zaw. Robotników i Pra­
cowników Rolnych. Zaległe 
sumy są dość poważne, na 
robotnika przypada od 40 do 
85 tys. zł.

Zwiedzanie mieszkań robot- 
niczych rozpoczęliśmy od pra­
cowników sezonowych. Miesz­
kają oni w izbie przypomina­
jącej celę więzienną. Stoją 
tam piętrowe łóżka z sienni­
kami bez pościeli. Z braku 
koców, robotnicy przykrywa­
ją się podczas snu własnymi 
ubraniami. Robotnik Józef 
Grabowski pracuje na mająt­
ku od miesiąca marca. Jak 
nam oświadcza, za swą pra­
cę nie otrzymał dotąd jeszcze 
Wynagrodzenia.

Woda leje się do 
mieszkań

W nielepszych warunkach 
żyją również miejscowi robot-

nicy. Gdy pada deszcz robot­
nikom leje się wóda do miesz 
kań. Większość izb mieszkal­
nych niema podłóg, przez sta­
re dziurawe drzwi wieje do 
mieszkań wiatr i zimno. Ma­
leńkie okna kuchenne podob­
ne są do okien stajennych, 
których na dobitek nie moż­
na otworzyć by mieszkania 
przewietrzyć. W izbach pa­
nuje więc okropny zaduch. 
Robotnicy sezonowi skarżą 
się, że nie otrzymali dotąd ani 
grama cukru, którego przy­
dział należy im się w myśl 
umowy zbiorowej.

Kierowniczka Siostra Bał- 
czewska, z którą mówiliśmy 
jest ostrożna, twńerdzi, że nie 
wiedziała o wszystkim (pomi­
mo. że mieszka w majątku). 
Całą winę zwala na admini­
stratora. Ńa remont mieszkań 
robotniczych siostry Urszu­
lanki nie miały dotąd pienię­
dzy, lecz miały na budowę 
domu dla administracji.
Siostry martwią się ...

Siostry Urszulanki martwią 
się, że doszło do strajku, któ­
ry był niepotrzebny. Zapewne, 
że był niepotrzebny, gdyby 
siostry nie ignorowały umowy 
zbiorowej, nie dopuściły do 
poważnych zaległości należ­
nych robotnikom sum i dbały 
o warunki socjalne.

Jak bardzo przejęła się ad­
ministracja S. S. Urszulanek 
miłością bliźniego, świadczy 
fakt pobicia nieletniego ro­
botnika Dąbrowskiego przez 
rządcę Wilskiego z majątku 
Wierchaczewo. Także pan Wil- 
ski przyczynił się w dużej 
mierze swoim postępowaniem 
do samobójstwa fornala ob.

Szofera. Chrzestnym synkiem 
siostry przełożonej panem 
Wilskim zajmą się niewątpli­
wie władze administracyjne.

Patrząc na to wszystko mi­
mo woli nasuwa się list Epi­
skopatu Polski, w którym m. 
in. napisano: „że pierwsi ka­
płani uczyli z ambon higieny. 
Oni to sprowadzali lud od-1 
świetnie ubrany przed ołtarze 
pańskie. Oni to głosili ludo­
wi naukę o wolności synów 
Bożych i o wysokim dostojeń­
stwie każdego robotnika i 
oracza".

Jak to dostojeństwo i higie­
na często wygląda w prakty­
ce przekonali się robotnicy w 
majątku biskupim w Nadzie- 
jewie pow. Środa i w Sokol­
nikach Wielkich pow. Szamo­
tuły. (ba)

★ ♦ *

Jak się dowiadujemy w o- 
statniej chwili, strajk został 
zakończony i z dniem 20 maja, 
robotnicy rolni przystąpili do 
pracy.

Administracja SS Urszula- 
/nek uznała w całości pretensje 
robotników i zobowiązała się 
zaległe sumy wypłacić w 
trzech ratach do dnia 21. 8. br. 
oraz wykonać do dnia 1. 9. br. 
remont mieszkań robotniczych, 
założyć ogródki, przy domach 
i zadrzewić je, wybudować 
przy każdym domu ustęp dla 
ludzi. Poza tym administracja 
zobowiązała się w ciągu 9 dni 
od zakończenia strajku wydać 
zaległą ordynarię zbożową a w 
ciągu 10 dni umieścić robotni­
ków sezonowych w lepszych 
mieszkaniach, wyposażonych 
we wszelkiego rodzaju sprzęt 
i za trzy dni strajku wypłacić 
pełną należność, (A.B.)

ła mniej ważny odcinek pracy 
partyjnej, jakoby stanowiła co 
najwyżej „dodatek" do pracy 
organizacyjnej, jakoby agita­
cja była sprawą wyłącznie wy 
działów propagandy.

Należy przełamać ten lekce­
ważący stosunek do agitacjk

„Praca agitacyjna musi się 
stać częścią składową codzien 
nej działalności całej partii, 
wszystkich organizacji partyj­
nych" (uchwała B. O.)

Lenin powiada:
„Świadomy robotnik i ro­

botnica, każdy wolny dzień, 
każdą swobodną godzinę po­
winni wykorzystać dla indy­
widualnej agitacji".

Zadań.em każdej organizacji 
partyjnej jest: „uświadamia­
nie bezpartyjnych robotników 
i chłopów, pracowników umy­
słowych o słuszności polityki 
i haseł partii oraz mobolizowa 
nie ich do wykonania zadań 
stawianych przez partię" (sta­
tut PZPR).

¥
W wielu organizacjach 1 ko 

mitetach partyjnych pokutuje 
często niezdrowy, obcy nam po 
gląd, że sama nazwa „agitato­
ra" jest czymś „uwłaczają­
cym godności" członka partii. 
Ten szkodliwy pogląd to wyraz 
burżuazyjnego a nie proleta­
riackiego stosunku do agitacji.

W partiach burżuazyjnych, 
reakcyjnych agitację traktuje 
się nie bez podstaw, jako my­
dlenie oczu, wmawianie „lipy" 
— łatwowiernym. W naszej 
partii agitacja to głoszenie 

prawdy, to uświadamianie mas 
ludowych o rzeczywistej sytua 
cji, c zadaniach stojących 
przed krajem i przed masami 
pracującymi — to wyjaśnia­
nie źródeł trudności i osiągnięć 
i wskazywanie konkretnej dro 
gi przezwyciężenia trudności i 
pomnożenia osiągnięć.

Agitator to czołowy aktywi­
sta partyjny, który żywym sło 
wem prawdy i własnym przy 
kładem mobilizuje ludzi do pra 
cy, do walki, do działania.

„Nie ma nic zaszczytniejsze 
go dla członka partii, jak być 
agitatorem" — mówił Lenin.*

Realizacja uchwały Biura 
Organizacyjnego oznaczać bę­
dzie poważny krok naprzód w 
całokształcie działalności par­
tyjnej.

Przez zorganizowanie bojo­
wej, żywej, reagującej z miej­
sca na każde kłamstwo i de­
magogiczny chwyt wroga — 
agitacji tysięcy szeregowych 
członków partii, głoszących na 
szą prawdę. sparaliżujemy 
wszelkie próby wywołania za 
mętu i paniki.

Przez utworzenie w każdej 
zakładowej, gminnej i tereno­
wej organizacji grup agitato­
rów, przezwyciężymy słabość 
wielu organizacji partyjnych, 
których członkowie n e otrzy­
mują jeszcze i nie wypełniają 
konkretnych poleceń partyj­
nych i uruchomimy do walki 
dziesiątki tysięcy członków 
partii.

Tworząc grupy agitatorów 
we wszystkich podstawowych 
organizacjach i rzucając je do 
walki, do pracy uświadamia­
jącej w masach, do odporu plot 
kom i faszywym wieściom, 
podniesiemy ducha bojowego 
członków partii, rozbudzimy 
żywsze zainteresowanie dla 
spraw naszej polityki i teorii, 
spowodujemy szerszy jeszcze, 
niż dotąd pęd do wiedzy mark 
sistowskiej.

Tego nas uczy krótkotrwałe 
doświadczenie agitacji w okre­
sie kampanii wyborczej do Sej 
mu.

Tego nas uczy długoletnie 
doświadczenie WKP(b), w któ 
rej wszechstronnie rozwinięta 
praca agitacyjna, otoczona jest 
ciągłą uwagą i troską wszyst­
kich organów kierowniczych 
partii, od góry do dołu.

Jakie są najważniejsze wa­
runki powodzenia w realizacji 
uchwał Biura Organizacyjnego 

- sprawie masowej propagan­
dy • agitacji?

Po pierwsze — nie należy two 
rzyć grup agitatorów naraz z 
miejsca, wszędzie, należy za­
cząć od najmocniejszych orga­
nizacji partyjnych w większych 
zakładach pracy oraz w gmi­
nach wiejskich.

Po drugie — na agitatorów 
trzeba dobierać towarzyszy naj 
bardziej wyrobionych i świado 
mych, cieszących się autoryte 
tem i sympatią w swoim śro­
dowisku.

Po trzecie — nie należy two 
rzyć drobnych oddziałowych 
(czy gromadzkich) grup agitato 
rów, lecz grupy ogólno-zakłado 
we i gminne. Kierownikiem 
grupy agitatorów powinien 
być obowiązkowo sekretarz ko 
mitetu zakładowego (gminne-

Przed Kongresem Zwigzków Zawodowych

ZaciBSnismysoiusz rohoinlczo-chłopski
Sojusz robotniczo . chłopski 

zadzierzgnięty w okresie walk 
robotników i chłopów przeciw 
kapitalistom i obszarnikom, 
przeciw polityce ucisku i zdra 
dy narodowej sanacji, osiąg­
nął pełne możliwości rozwoju 
w Polsce Ludowej.

Wyrazem tego sojuszu były 
brygady robotnicze,, pomaga­
jące chłopom w przeprowa­
dzeniu podziału majątków 
dworskich, pomoc robotników 
w akcji osiedleńczej chłopów 
na Ziemiach Zachodnich, 
wspólna walka wyborcza o 
zapewnienie klasowego robot­
niczo - chłopskiego oblicza 
Sejmu Ustawodawczego, ‘współ 
na walka z reakcją mikołaj- 
czykowską i bogaczami* wiej­
skimi.

Zjednoczenie ruchu robotni­
czego i powstanie PZPR pod­
niosło znaczenie Klasy robot­
niczej i jej partii w narodzie 
i pogłębiło świadomość poli­
tyczną mas pracujących. Zjed 
noczenie przyczyniło się też 
do zacieśnienia stosunków pro 
letariatu z pracującym chłop­
stwem i udzielenia mu więk­
szego poparcia w jego walce 
z kapitalistami wiejskimi.

Nie jest też przypadkiem, 
że po Kongresie Zjednocze­
niowym sojusz robotniczo- 
chłopski wzniósł się na wyż­
szy etap rozwoju, przyjmując 
formę łączności między wsią 
a miastem. Ruch łącżności, 
zapoczątkowany w roku ubie­
głym przez załogę fabryki 
„Ursus", ogarnął już ponad 

1000 zakładów przemysłowych 
i stadle się rozwija.

AKCJA ŁĄCZNOŚCI
Zespoły, wyłonione przez 

załogi fabryczne wyjeżdżają 
na wieś, remontują maszyny 
rolnicze, pomagają w organi­
zacji nowych ośrodków ma­
szynowych, informują o osią­
gnięciach produkcyjnych swo­
ich fabryk, o problemach nur­
tujących klasę robotniczą, słu 
żą radą i pomocą drobnym i 
średnim rolnikom w ich wal­
ce klasowej z bogaczami 
wiejskimi, dzięki czemu walka 
ta nabrała znacznie większej 
dynamiki i rozmachu.

W brygadach robotniczych 
coraz częściej uczestniczą 
przedstawiciele inteligencji 
pracującej, inżynierowie, le­
karze i dentyści. Wreszcie 
coraz częstszymi gośćmi na 
wsi są robotnicze zespoły 
świetlicowe, orkiestry, chóry i 
zespoły taneczne. W pier­
wszym kwartale rb. około 
1250 świetlicowych zespołów 
artystycznych wyjechało z wy

(Lenin)

O księdzu, 
analfabetyzmie 

i,., mamonie
go), który do pomocy w instruk 
tażu przyciąga wyrobionych 
prelegentów ze swego terenu 
lub z wyższej instancji.

Po czwarte — agitatorzy nie 
mogą działać chaotycznie i 
przypadkowo.

Nie wystarzy zebrać ludzi i 
powiedzieć „róbcie agitację". 
Należy każdemu przydzielić u- 
stalony teren, oddział, zmianę, 
brygadę, grupę mieszkańców, 
sąsiadów itp. i kontrolować sy 
stematycznie pracę agitatorów 
w terenie.

Po piąte — wreszcie należv 
przygotowywać, instruować, 
szkolić agitatorów, podawać te 
maty, argumenty, udzielać od­
powiedzi na pytania które za 
dają bezpartyjni, uczyć reago 
wania na każdą bolączkę, kaź 
dą trudność ,każde wypacze­
nie naszej polityki, każde dzia 
^an e wroga.

Zorganizowanie w skali kra 
stałej, systematycznej i 

masowej agitacji indy­
widualnej jest zadaniem 
now m i trudnym. Wymaga o- 
no żmudnej, uporczywej orga 
nizacyjnej i wychowawczej pra 
cy całego aktywu partyjnego. 
Wykonanie tego zadania podnie 
sie bojowość.i świadomość sze 
regów partyjnych i wzmocni 
naszą więź z milionowymi ma 
sami ludu pracującego, pom­
noży siłę partii.

W naszej rubryce ,^Po łapach" 
musicliśmy napiętnować księdza 
proboszcza ze wsi Rządkowin, ko­
ło Strzelna, który tak określił 
zbiórkę na walkę z analfabetyz­
mem:

— „Nie dawajcie tym, którzy 
zbierają na walkę z analfabetyz­
mem, ani grosza, ponieważ jest to 
uganianie się za mamoną.,."

Ksiądz proboszcz, mimowoli, 
świetnie scharakteryzował poste 
powanie tej reakcyjnej części kle­
ru, która oświatę uważa za „prze 
stępstwo przeciwko duchowi". Ta 
część kleru jest bowiem zdania, że 
życie doczesne jest tak „marne", 
iż nie warto bliżej go poznawać, 
czemu m. in. służy umiętność czy­
tania. Stąd to wrogie wystąpienie 
przeciwko podjętej dopiero przez 
Polskę Ludową wielkiej akcji zlik 
widowania analfabetyzmu w Pol­
sce.

Jak to przecież było by dobrze, 
gdyby wszyscy byli analfabetami 
i nie mogli się przez gazetę dowie 
dzieć, jakim np. zwolennikiem 
Ciemnogrodu jest ks. proboszcz 
z Rządkowin...

Ks. proboszcz w porywczości swo 
jej nie zastanowił się jednak, jak 
nieprzemyślanego użył argumentu 
wspominając o ...mamonie.

Na palcach bowiem można po­
liczyć księży proboszczów, którym 
„mamona" jest czymś obcym. Mo 
gą o tym coś powiedzieć ci, któ­
rym z tymi proboszczami przycho ' 
dzi się układać co do zapłaty za 
takie czy inne usługi kościelne...

Mały

stępami na wieś, a ponad 650 
świetlic robotniczych w całym 
kraju współpracuje i pomaga 
świetlicom wiejskim.

Na kwietniowym Plenum 
KCZZ zapadła uchwała o 
przekazaniu 100 milionów zł 

z funduszów związkowych na 
działalność kulturalno-oświa­
tową Związkowi Samopomo­
cy Chłopskiej.

Sojusz robotniczo - chłopski 
więc rozwija się wszechstron­
nie, , a brygady robotnicze, 
przybywające na wieś, cieszą 
się coraz większą popularno­
ścią.

Zadaniem organizacji związ­
kowych jest czuwanie, aby 
akcja łączności fabryk ze 
wsią nie uległa wypaczeniu. 
Objawy takie istotnie zaobser 
wowano. W niektórych, er 
środkach związki ograniczały 
się do organizowania pomocy 
materialnej dla chłopów, 
gdzieindziej znów jedynie do 
remontów maszyn.

BUDZIĆ INICJATYWĘ 
CHŁOPÓW

W istocie zaś akcja łączno­
ści fabryk ze wsią winna słu­
żyć pogłębieniu sojuszu robot­
niczo chłopskiego, winna 
przynieść pracującemu chłop­
stwu wszechstronną pomoc 
klasy robotniczej w rozwiązy­
waniu problemów politycz­
nych, gospodarczych i kultu­
ralnych wsi, winna mu przy­
nieść pomoc organizacyjną, 
pobudzenie inicjatywy chłop­
skiej, uświadomienie o wadze 
przemian zachodzących w 
Polsce.

W ten właśnie sposób poj­
mują swoje zadania brygady 
robotnicze przodujących za-

kładów pracy, jak np. huty 
„Kościuszko", Cegielskiego czy 
też ,Pafawagu“.

Aby akcją zainteresować 
całą klasę robotniczą, rady 
zakładowe powinny systema­
tycznie organizować sprawoz­
dania brygad wobec całych

załóg robotniczych, urządzać 
spotkania robol ników z przed 
stawicielami wsi, zaznajamiać 
ogół robotniczy z doświadcze­
niami najlepszych brygad 
łączności i wykorzystywać 
wszechstronnie inicjatywę ro­
botniczą w tym zakresie. 
Związki Zawodowe muszą po­
święcić więcej uwagi tym za­
gadnieniom, szkolić kierowni­
ków brygad i tworzyć przy 
wszystkich ogniwach organi­
zacyjnych komórki, czuwają­
ce nad prawidłowym rozwo­
jem akcji łączności ze wsią.

Umacnianie sojuszu robot­
niczo . chłopskiego było jed­
nym z najważniejszych wska­
zań deklaracji ideowej, uchwa 
lonej na X Kongresie Zwią»* 
ków Zawodowych. Niedalekie 
zjednoczenie ruchu ludowego 
i krytyczna analiza jego 
przeszłości przez ostatnie u- 
chwały Rady Naczelnej PSL 
oraz dotychczasowe doświad­
czenia współpracy ludu pra­
cującego miast i wsi stwarza­
ją dogodne warunki dla 
wszechstronnej rozbudowy tej 
współpracy.

II Kongres Związków Za­
wodowych podsumuje do­
świadczenia ruchu łączności 
między fabrykami 1 wsią, ja­
kie zdobyli dotychczas związ­
kowcy i przyczyni się niewąt-* 
pliwie do dalszego zacieśnię- 
nia szeregów robotniczo-chłop 
skich w ich marszu do ustro­
ju pełnej sprawiedliwości spo­
łecznej. J.F.Ch.
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Z OBRAD AKTYWU WIEJSKIEGO PZPR
w Szamotułach

we wszystkich powiatach woj. poznań- 
w PZpTylV-ę-SZerO^ powiatowe narady aktywu wiejskie 

C • zamieszczamy sprawozdanie z narady odby-
Szamotułach. W dniu jutrzejszym zamieścimy sprawozda­

nie z innych powiatów naszego Województwa.
W dniu 22 bm, w sali kina w 

Szamotułach odbyło się zebra­
nie aktywu wiejskiego PZPR 
powiatu szamotulskiego. Na sa 
li zgromadziło się 400 chłopów 
— aktywistów z wszystkich 99 
gromad. Tu i ówdzie widać ro­
botników fabryk szamotulskich. 
Ruch łączności nawiązany mię­
dzy fabrykami a wsią zacieśnił 
sojusz robotniczo-chłopski; ro­
botnicy szamotulscy żywo inte­
resują się życiem wsi proble­
matyką wiejski ą, życiem Partii 
na odcinku wiejskim.

Aktyw obsłużył II sekretarz 
PZPR tow. poseł Włodek, któ­
ry omówił obszernie wytyczne 
II Plenum KC PZPR. Szczegól­
nie wnikliwie omówił tow. se­
kretarz trzy, najważniejsze dzie­
dziny zadań: zadanie Partii w 
walce o pokój, zadania ideolo­
gicznego i organizacyjnego 
wzmocnienia partii — i najob­
szerniej — aktualne zadania 
partii na wsi.

Dając obszerne streszczenie 
referatu tow. Zambrowskiego, 
poseł Włodek na konkretnych 
przykładach z życia wsi wszech 
stronnie naświetlił znaczenie i 
różne formy walki klasowej na 
wsi. Na tle tej oceny, mówca 
podkreślił potrzebę organizacyj­
nego i ideologicznego cemento­
wania sojuszu robotniczo- 
chłopskiego.

Po referacie tow. Włodka od 
była się obszerna dyskusja.

Niezwykle charakterystyczny 
był fakt, że większość dysku­
tantów omawiała zagadnienie 
walki o pokój. Świadczy o to 
tym, że chłopi mało- i średnio­
rolni rozumieją dobrze, że po- : 
kój jest podstawowym warun- i 
kiem rozwoju i dobrobytu na- i 
szego kraju, szczęścia mas pra- 1 
cujących. 1

W walce o pokój główne si- ’ 
ły stanowią kraje, gdzie zmiana (

r ustroju społecnziego i politycz- 
• nego zniszczyła źródła wojen 
' — stwierdził tow. Kaczor. — 
l Walka o pokój, to walka o po­

stęp My chłopi partyjni, ro- 
i zumiemy dobrze, że sprawa po­

koju — to aktywna walka o u- 
sunięcie wszystkiego, co jest 
mu przeciwne. Zaostrzona wal­
ka klasowa, walka o wyższą 
jakościowo i ilościowo produk­
cję przemysłową i rolną — to 
mniesizlkodliwienioi antypokojo- 
wych sił imperializmu. Trzeba 
przede wszystkim usunąć raz 
na zawsze możliwość wyzysku 
człowieka przez człowieka i u- 
jarzmiania narodów słabszych 
przez imperialne.

— Dlatego wszystkich, także 
bezpatryjnych, musimy mobili­
zować do walki o pokój — u- 
zupełnił te wywody małorolny 
chłop tow. Chojan z Psarskie- 
go. Dyskutant ten poruszył 
poza tym szereg innych, naj­
bardziej ważkich i pilnych w 
chwili obecnej zagadnień. Prze­
prowadzając samokrytykę, pod­
kreślił m. in. to, że wiele czasu 
i energii traciło się na skutek 
rozbicia, jakie powodowało ist­
nienie dwóch odrębnych partii 
robotniczych. Obecnie wszystko 
w tej dziedzinie, co hamowało 
twórczą pracę, jest poza nami.

Tow. Chojan poruszył rów­
nież dużą bolączkę podstawo­
wych organizacji partyjnych na 
wsi: słabą frekwencję na zebra­
niach. Dodatnim objawem jest 
duże rozpowszechnienie prasy 
partyjnej, szczególnie „Gazety 
Wielkopolsikiej” i „Gromady”.

— Patrzeć i badać to główne 
zadanie partyjnego chłopa — 
stwierdził tow. Chojan. — Wi­
dzieć, co dzieje się wokół nas, 
to nasza czujność klasowa. Po- 
tern trzeba to politycznie roz­
ważyć, wyciągnąć wnioski — i i 
działać. ]

Zagadnienie szkolenia partyj­
nego — poza tow. tow. Choja- 
nem i Kaczorem poruszyli pra­
wie wszyscy dyskutanci.

Tow. Prokurat podkreślił o- 
mówioną obszernie w referacie 
tow. sekretarza Włodka koniecz 

. ność szkolenia marksistowsko- 
L leninowskiego wszystkich człon 
. ków partii. Chcąc budować so- 
. cjalizm, trzeba dobrze znać je- 
. go zasady. Nie powinniśmy się 
. usprawiedliwiać brakiem czasu. 
. Należyte powiązanie teorii z 
; praktyką — podkreślił dysku- 
, tant — to podstawa działania 

partii marksistowsko-leninow­
skiej.

Robotnik fabryki mebli tow. 
Partyka zaznacza, że dobre 
przy gotowanie ideologiczne jest 
najskuteczniejszą bronią w za­
ostrzającej się wciąż walce z 
wrogiem klasowym. Tu dużą 
pomocą będzie dla chłopa so­
jusz robotniczo-chłopski, W 
pow. szamotulskim więź tego 
sojuszu jest silna. 7 ekip fa­
brycznych utrzymuje stały kon­
takt ze wsią. Wyjazdy są czę­
ste, zakres oddziaływania sze­roki.

Tow. Grabiński zwraca uwa­
gę na konieczność lepszej pracy 
niektórych kół gromadzkich. 
Tylko winą podst. organizacji 
partyjnej był brak zrozumitenia 
u chłopów w gromadzie Podrze- 
wie, gdy przyjechała ekipa ro­
botników cukrowni szamotul­
skiej. W, gromadzie Nojewo 
zupełnie inna była atmosfera, 
nie potrzeba było przełamywać 
oporów. Tow. Grabiński zaha­
cza jeszcze o sprawę analfabe­
tyzmu omówioną obszernie 
przez tow. Prokurata. Aktyw 
partyjny musi pomagać w reje- 
stracjii analfabetów. Trzeba w 
prywatnych rozmowach tłuma­
czyć analfabetom, że niechcąc 
uczyć się krzywdzą sami siebie 
i całe społeczeństwo.

Tow. Ludwiczak wraca do za­
gadnienia pokoju, podkreślając, ; 
że walka ta powinna być kon- ; 
sekwentna i stała. Wciągnąć ‘ 
trzeba do niej kobiety, których 
udział w tej walce jest stosun- ] 
kowo nikły. Jest to winą towa-

rzyszy, że własnych żon, sióstr, 
matek nie wciągają
walki, że kobiet nie 
miają, nie mówią im 
pracy w partii.

do tej 
uświada- 
o swojej

Wszyscy dyskutanci podkreś­
lali, że kobiety wiejskie mają 
do odegrania olbrzymią rolę w 
naszym kraju, zdążającym do 
socjalizmu. Szczególnie ważną 
jest ich praca w życiu gospo­
darczym wsi: w organizowa­
niu poradnictwa żywieniowego 
bydła, kontraktacji i hodowli 
trzody chlewnej i drobiu. W 
pracy komitetów członkowskich 
i rad kontroli, w pracy Zarzą­
dów SCh i spółdzielni, w pracy 
kulturalno-oświatowej uwielo- 
krotnic trzeba wkład pracy ko­
biet

W podsumowaniu dyskusji 
tow. Włodek stwierdził stosun­
kowo małą ilość wypowiedzi 
chłopów. Nie świadczy to o 
stępieniu ostrza L czujności 
wobec konkretnych^ zagadnień 
walki klasowej, a świadczy o 
tym, że towarzysze z organiza­
cji wiejskich nie nauczyli się 
czuć gospodarzami na zebra­
niach partyjnych. Chłopi nie 
potrafili jeszcze całkowicie 
przezwyciężyć w sobie oporów 
— pozostałości czasów kapitali­
zmu i obszarnictwa w Polsce. 
Trzeba prosto i szczerze mówić 
o swojej codziennej pracy, trud 
noś ci ach jej i osiągnięciach. 
Głośno wypowiadać to, co się 
myśli — lak jak u siebie w
domu. Podstawowe organizacje 
partyjne na wsi powinny wy­
kazywać więcej własnej inicja­
tywy, nie czekając dyrektyw 
z K. P.

Jednogłośnie uchwalono rezo­
lucję, stwierdzającą solidaryzo­
wanie się aktywu wiejskiego z 
uchwałami II Plenum KC Partii

Obrady miały za mało ele­
mentów samokry tycznych, za 
mało mówiono o kłopotach i 
niedomaganiach terenowych. Po 
za kwestią analfabetyzmu i ko­
nieczności zagęszczenia sieci 
szkół 7-klasowych w powiecie, 
nie mówiono nic o młodzieży.

(D. B.)

ZE SPORTU
Gwardia i Kolejarz przygotowują się 
do walki o Puchar Prezydenta m. Gorzowa 

62 zawodników zgWo się do mistrzostw indywidualnych w boksie
Indywidualne mistrzostwa bok- 

0 serskie Gorzowa i połączona z ni­
mi walka klubów o puchar Pre­
zydenta miasta, stanowią zakon-

ŁKS-
Kolejarz (Gniezno)

czenie sezonu pięściarskiego i cie­
szą się największym zainteresowa 
niem wśród sympatyków i kibiców 
boksu.

Tegorczne rozgrywki odbędą się 
dnia 25 i 26 maja — prawdopo­
dobnie w sali Tetaru Miejskiego. 
Dotąd zgłosiło się 52 zawodników
reprezentujących Z. S. 
połączoną z dawną
z. s. 
rza",

„Kolejarza", Z. S.
WKS

„Gwardię", 
,Gorzovią", 
„Włóknia-

,Sapera" i ZKS

WnoMloiM 

z udziałem Bytomia, Grudziądza i Ostrowu
Skład drużyn Bytom: — Pa­

luch, Poroszewski, Szulczew- 
ski; Grudziądz: — Zwoliński, 
Najdrowski, Szatkowski; O- 
strów: — Maciejewski, Szpi­
talniak, Rataj.

Odbyło się 9 (dziewięć) bie­
gów, w których każdy zawod­
nik spotkał się z pozostałymi.

Najciekawsze biegi: IV — 
spotkali się Paluch, Rataj i 
Najdrowski — po ścinaniu wi­
raży i po wyciąganiu czasu na 
prostych do mety przychodzili 
Paluch na najlepszej maszynie 
na torze (Rooge)? (czyt. Ru- 
dże).

Bieg bardzo efektowny, po­
nieważ Rataj i Najdrowski 
dwa razy mijają się. Bieg wy­
grał Paluch w czasie 1.57,9. W 
biegu VII Paluch, Szatkowski 
i Szpitalniak, pierwszy z miej­
sca wyrusza na I pozycję, za 
nim Szpitalniak, w pewnym 
momencie nie domaga maszyn 
na Palucha — i Szpitalniak 
pragnie go minąć, ale w tym 
momencie maszyna Palucha 
zaczyna działać normalnie, — 
lecz na najbliższym wirażu 
Paluch spada, trzymając się 
jedną ręką maszyny i biegnąc 
przy niej. Wykazał wielkie o. 
panowanie i zimną krew. Na 
prostej maszyna zrywa się,* — 
lecz na następnym wirażu zno­
wu się psuje i Paluch (fawo­
ryt) nie kończy biegu.

IX bieg, Maciejewski, ka^ 
dydat na zawody międzynaro­
dowe w Oslo, wygrywa w do* 
brym czasie 1.53,4.

Najlepsze (czasy) wyników 
w dziewięciu biegach uzyskali: 
I Paluch (B) — 1.52 6 sek., 11 
Maciejswki (O) — 1.53,4 sek.» 
III Rataj (O) — 1.54,5 sek., 
IV Szpitalniak — 2,01 sek* 
(okrążenia toru 1.500 m).

Zdobyte punkty w wyniku 
zawodów; I Klub Motorów 
Ostrów — 21, II Grudziądz ■** 
16, III Bytom — 12.

Publiczności około 4 tysięcy’

Kolejarz — Lechia 
Polonia B. — Warta 
Wisła — Legia 
Polonia W — AKS 
Ruch — Szombierki 
ŁKS — Cracovia 

tabela
Gier Pkt. St. W-

1. Wisła 7 14 25:6
2. Kolejarz 7 10 35:13
3. Cracovia 7 10 19:13
4 Polonia W. 7 8 13:10
5 Warta 7 7 10:8
6. ŁKS 7 7 16:22
7 Ruch 7 6 16:19
8 Szombierki 7 5 11:13
9 AKS 7 5 15:21

10. Lechia 7 5 11:19
11. Legia 7 4 10:20
12. Polonia B. 7 3 11:|13

Grupa I 
Admira — Polonia P. 
Dąb — Kolejarz Raw.

2:3
7:1
2:7Zjednocz. P. — Kol. Gorz. ... 

Kolej. Lesz. — Kolej. Z. Góra 11:1 
Polonia Chodź. — Warta b 1:2

Grupa płn.
Garbarnia — Radomiak 
Lublimanka—Pomorzanin 
Bzura — Widzew

2:0
2:3
1:0

Spotkanie o mistrz, ligi w szczy- 
piorniaku rozegrane w Gnieźnie za­
kończyło się ciężko wywalczonym 
zwycięstwem, łodzian dla których 
bramki zdobyli: Szulc 5, Bujno- 
wicz — 2, oraz Huben — 1.

Dla gospodarzy: Graczyk i Ma- 
nuszczyk po 2, orazMajerowicz — 1.

Sędziował mgr Jacek Kowalski.

„Transportowca".
W komitecie organizacyjnym zło 

żonym z przedstawicieli każdego 
klubu biorącego udział przewodnie 
two powierzono prezesowi ZS „Ko
lejarz" ob. 
sportowym 
dr Kałde.

Staszakowi. Kapitanem 
rozgrywek będzie ob.

Puchara bronić będą bokserzy 
! „Gwardia" z dawnej „Gorzovi", w 
’ silnym składzie 16 zawodników, — 

ZS „Kolejarz" ma kilku nowych za 
, wodników, których chce dopiero 

pokazać w mistrzostwach i również 
ma nadzieję zdobycia pucharu. Roz 

. grywki tegoroczna zapowiadają się 
wobec tego bardzo interesująco.

, Tutuły mistrzów, w kolejności 
wag, uzyskali w ubiegłym roku:

: Łada, Michalski, Wiliński, Orze­
chowski, Cisłowski, Stolarek 1

i Stańko. Będą ich bronili i w tym 
> roku. Poza tym ujrzymy jeszcze 
: walki w wadze ciężkiej. Niespo- 
) dzianką mogą być dalej niestowa- 
i rzyszeni, których dotąd nie oglą 
. daliśmy w ringu, a których dopusz 

czono do rozgrywek. Ok.
<55^1.1. ■1 1 1 1 -..... ■

Sport w Gnieźnie
W niedzielę odbyły się w 

Gnieźnie następujące imprezy 
sportowe:

W hokeju na trawie o mi­
strzostwo Polski miejscowy 
ZZK wygrał z Gwardią — 
Ostrów 6:0; w piłce nożnej 
ZZK zremisował z Stellą II 
1:1 o mistrz, kl. C.

Poza tym w ramach zlotu 
ZMP odbyły się zawody lek­
koatletyczne, których z po­
wodu deszczu nie ukończono 
jednak. Z uzyskanych wyni­
ków podajemy: 60 m kobiet: 
1) Kujawska 8,4 s. (ZMP — 
L. Handl.), 2) Grzendzianka 
8,9 (SP); 100 m męsk.: — 
1) Górski 12 s. (SP), 2) Bu­
dzyński 12 s. (ZMP); 4X100 m 
męsk.: — 1) Lic. B. Chrobre­
go 48 s., 2) Lic. Handl, 48,5 s.; 
skok w dal: — 1) Burdziński

Grupa II
Szamotulski — Gwardia Kai.
Kolejarz Gostyń — Stal 
Zjedn. Kęp. — Luboiiski 
Kolej. Jar. — Kolej, b P.

Grupa I

Kolejarz 
Dąb 
Warta 
Admira 
Kolejarz

Lesz.

Gorz.
Polonia P. 
Polonia Chodź. 
Kolejarz Raw. 
Zjednoczeni P. 
Kolejarz Z. Góra

Grupa
San 
Luboński 
Zjedn. Kępno 
Kolejarz Jar. 
Gwardia Kai. 
Prosną Kai. 
Stal
Kolejarz Gost. 
Szamotulski5.76 m (ZMP), 2) Woźny 5.50 ------------ -

m (ZMP). | Kolejarz b P.

1:5
2:2
2:3
3:0

Ostrovia — Gwardia Szcz. 2:1 
Grupa pł(L

Polonia Prz. — Tamovia 3:6 
Naprzód — Baildon 1:0
Chełmek — Gwardia Kieł. 2:3
Skra — Polonia Sw. 
Górnik — Pafawag

4:2 
8:2

Gier Pkt. St. br* Grupa pin.
16 25 70:29 Gi^r Pkt.St.br*
16 25 50:23 1. Garbarnia 7 14 26:2
16 23 54:33 2. Ostrovia 7 10 20:9
16 16 38:34 3. Radomiak 7 10 15:8
16 15 35:33 4. Pomorzanin 7 9 17:12
16 15 25:44 5. Lublinianka 7 9 19:1^
16 14 41:44 6. Bzura 7 6 14:10
16 13 29:38 7 Widzew 7 4 2:9
16 9 24:57 8. Gwardia Szcz. 7 3 12:20
16 5 22:53 

i n

9. PTC 6 2 7:23
10 Ognisko 6 1 3:25

Grupa płd.
15 22 30:14 1. Tamovia 7 13 25:716 22 32:20 2. Górnik 7 10 20:816 19 28:27 3. Skra 7 9 16:1216 18 32:32 4 Baildon 7 7 8:816 17 29:20 5 Polonia Sw. 7 6 11:1515 14 29:27 6. Naprzód 7 6 9:1316 14 22:24 7. Chełmek 7 6 13:1916 14 29:33 8. Polonia Prz. 7 5 17:2116 11 20:37 9. Gwardia K. 7 5 10:1616 7 23:40 10 Pafawag 7 3 8:18

Zuiyci^M 0$M'
0311619319 (Szczecin) 2J

Podczas meczu pada deszcz. 
Wpływa to na obniżenie pozio 
mu gry. Gwardia, silniejsza fi 
zycznie, przewyższa gospodarzy
szybkością,

MŁYNAREK

lecz ustępuje im 
technicznie. Po 
stanie 1:1 Gwar 

\ dia przeszła do 
I defenzywy, gra 

. jąc chwilami na 
I wet ostro.
, W pierwszej 

części gra wy­
równana, przy

Akcja „Biegów Narodowych" 
wydaje realne owoce. Dotyczy to 
przede wszystkim naszej prowincji, 
Z której Otrzymaliśmy pierwsze 
meldunki o ruszeniu się sportu lek­
koatletycznego. Tak np.w>Chodzie­
ży odbyły się ostatnio zawody, któ­
rych zwycięzcami zostali: w kon­
kurencjach kobiecych — 60 m — 
Reiterówna (GKS) 9,2 s., 4X100 m 
— GKS 63,4 s., sk. w dal — Reite­
równa 4.06 m, sk. wzwyż — Dut- 
kiewiczówna (GKS) 1.20 m., kula 
4 kg — Grabowska (ZZS Bud.) 
7.37 m, dysk 1 kg — Grabowska 
23.35 m, oszczep 600 g — Grabow­
ska 14.40 m;

u mężczyzn — 100 m — Kaszuba 
(GKS) 11,7 s., 2) Wiese (GKS) 11,8 
s.; 4X100 m — GKS 48,5 S., sk. w 
dal — Stafiński 5.61 m, wzwyż — 
Mandelt (GKS) 1.56 m, tyczka — 
Twardowski (Bud) 2.70 m, kula 7*/< 
kg —• Nowak (Bud) 9.46 m, dysk 
2 kg — Schmidt J. (GKS) 27.28 m, 
oszczep — Stafiński 37.10 m.

Puchar przechodni zdobył K.K.S. 
sumą 221 p. Radosnym momentem 
tych zawodów była b. liczna obsa­
da konkurencji, dochodząca do po­
nad 30 startujących. Zainteresowa­
nie społeczeństwa bardzo duże. Or­
ganizacja wzorowa.

czym prowadzenie zdobywają 
goście w 12 minucie przez Ma. 
tuszkiewicza. Wyrównał w 31 
min. Młynarek główką.

W drugiej części przeważa 
Ostrwią, która w końcu meczu 
ma okazję do podwyższenia 
wyniku, jednak z dwóch kar 
nych wykorzystuje itylko jeden 
przez Sikorę w 85 min. Sędzio 
wał Rumholz, Widzów 2,5 tys.

Program audycji radiowych na 
wtorek, dnia 24. V. 1949 roku 

5.15 Streszczenie wiad. porannych 
5.20 Koncert dla świata pracy z 
Pragi; 6.00 Dziennik poranny; 6.55 
Program dnia; 7.00 Wiadomości 
dziennika porannego; 7.15 Prze­
gląd prasy stół.; 7.20 Muzyka po­
ranna; 8.00 Streszczenie wiado­
mości dziennika porannego; 8.35 
Wszechnica radiowa; 8.55 „Daleko 
od Moskwy’* pow. W. Ażajewa; 
12.04 Wiad. dziennika południowe

formacje ogólnopolskie; 14.55 in­
formacje poznańskie; 15.10 Muzy­
ka słowiańska. Wykonawcy: Zdzi­
sław Jahnke (skrzypce), Igor Mi- 
kulin (bas); 16.20 „Od czardasza 
do m>zura“ — gra Orkiestra PR. 
w Szczecinie pod dyr. Wład. Gó­
rzyńskiego; 17.00 I Dziennik popo 
łudniowy; 17.15 Koncert rozrywko 
wy w wyk. Orkiestry PR w Byd­
goszczy; 18.15 Beethoven — sona-
ta wiosenna F-dur w wyk. Zyg­
munta Lednickiego (skrzypce) i 
Władysława Szpilmana (fortepian) 
18.40 Polskie pieśni ludowe w wyk 
Chóru Rozgłośni Wrocławskiej; 
19.00 II Dziennik popołudniowy; 
20.00 Koncert symfoniczny; 21.00 
Dziennik wieczorny; 21.30 „Buł­
garia przemawia do Polski"; 22.00 
Muzyka taneczna w wyk. orkie­
stry PR pod dyr. Jana Cajmera; 
22.45 Nasi przodownicy pracy; 
22.50 Piosenki rosyjskie; 23.00 Ostago; 12.20 Aud. dla wsi z W-wy; ________ _

14.15 Muzyka francuska; 14.50 In- tnie wiadomości.

Dnia 21 maja 1949 r. zmarł

Jm Bolkowsld
doktor Filozofii,

Profesor Uniwersytetu Poznańskiego
dziekan w r. 1922/23, członek czynny 1 członek Zarządu Polskiej 
Akademii Umiejętności, członek zwyczajny Towarzystwa Nauko­
wego Warszawskiego, członek Poznańskiego Towarzystwa Przy­
jaciół Nauk, członek Societe d‘histoire du droit w Paryżu, re­
daktor główny ,,Encyklopedii Polskiej“ P. A. U., przewodniczący 
Koła Naukoznawczego P. T. P. N. odznaczony Komandorią or­
deru Polonia Restituta itd.

Zmarł przedwcześnie wielki uczony i wybitny wychowawca 
młodzieży, który życie swe poświęcił nauce i nauczaniu.

O tej niepowetowanej stracie dla Nauki Polskiej zawiadamia

REKTOR, SENAT AKADEMICKI I RADA WY­
DZIAŁU PRAWNO - EKONOMICZNEGO UNIWER­

SYTETU POZNAŃSKIEGO
Eksportacja zwłok odbędzie się we środę 25 maja 1949 r. z ko­

ścioła parafialnego św.'Marcina przy ul. Fredry po nabożeństwie, 
które rozpocznie się o godz. 9-tej min. 30. Zwłoki zostaną prze­
wiezione przed gmach Uniwersytetu Poznańskiego przy Wałach 

azow, następnie zaś zostaną złożone na wieczny spoczynek na 
cmentarzu górczyńskim.

Apteczki dla rzemiosła i 
przemysłu wyposażeń0 
poleca Centrala Sanitar­
na — Poznań, al. Marcin­
kowskiego 19, I ptr., teł- 
21-25. 548

Potrzebna pomoc dornoW® 
zaraz. Zgłoszenia: sm°* 
rowski Edmund, Zn^> 
Piekarnia. 595

Zagubiono odcinki zamel­
dowania, książeczkę woj­
skową seria D/054679 wy­
daną w RKU Gorzów n® 
nazwisko Korman Frań-
Ciszek zam. Brzozowie®
gm. Zieleniec pow. G-o- 
rzów. 585

Zagubiono pokwitowani® 
naprawy zegarka, legity­
mację służbową Żarz- 
Drogowy w Gorzowie Nf* 
39/49 nazwisko Oszrniań- 
ski Mieczysław zam. ŁU' 
powo pow. Gorzów. 585

Zagubiono bezimienn® 
świadectwo broni Ni*'
947 131, Nr. karabinu 86^9 
wzór 38 wystawione przez 
Woj. U. B. P. na C. Z.
M. P. O. w Poznaniu. 594

Wy dawca: RS W. ..Prasa*’ 
Tłoczono: Wielkopolski® 
Zakłady Graficzne, — 
Przedsiębiorstwo Państw. 
Wyodrębnione. — Zakład 

Główny w Poznaniu.
K—60397



Strona 5

{^odzież szkolna organizuje spółdzielnie

Dlilli! UtlUBl IllllllitlW «®li®
Powadzą Uczniowską Spółdzielnię Ogrodniczą

hołowie ma.fa na nadzwyczajnym zebraniu uczniów Li- 
ci?111 Ogrodniczego w Zielonej Górze, z inicjatywy dyrek- 

szkoły uchwalono zorganizować Uczniowską Spółdziel- 
Ogrodniczą, o charakterze

^yzaaczony przez dyrekcję 
przy ul. Botanicznej 9, 

to zaniedbany przez po- 
^^nich użytkowników sad. 
J^^jący wielkiego wysił- 

’ by doprowadzić go do star 
U używalności. Entuzjazm 

^°dzieżyt dążącej do zorgani- 
własnej spółdzielni, 
wszelkie przeszkody 

R krótkim czasie sad stał się 
J^rowo prowadzonym ogro- 

owocowo-w orzywn ym.

produkcyjno - konsunwy jnym.
Stroną gospodarczą szkoły 

zajęła się sekcja internacka.

Ona też zajmuje się całą stro­
ną adiłunistracyjną.

Sekcja imprezowo-kulturał- 
na czuwa nad życiem oświa­
towym, urządza częste poga­
danki o aktualnej tematyce

oraz zaopatruje świetlicę szkol 
ną w literaturę i czasopisma.

Inicjatywie Lioeum Ogrod­
niczego w Zielonej Górze trze 
ba przyklasnąć z uznaniem.

(Te)

Zakłady Przemysłu Drzewnego w Trzciance zdobyły

Entuzjazm

badaniem spółdzielni ucznio- 
15 :e.1 i^ist zaopatrywanie sto- 

szkolnej w owoce i wa- 
a zaoszczędzone w ten 

l^sób pieniądze postanowiono 
Naznaczać na zakup sprzętu 
Sinego i potrzebnych do u- 
avvy roślin chemikalii.

i ^^rząd spółdzielni z opie- 
prof. ob. Eugeniuszem 

. u^aiarskim i prezesem sa- 
^^ądu szkolnego — Michał­
em na czele, utworzyli 
^hadto sekcję ochrony roślin, 
.^j zadaniem jest opieka 
$$ sadami i plantacjami wi- 

^rośli.

za I kwartał Ir.
W Wielkopolskich Zakładach 

Przemysłu Drzewnego nr 15 w 
Trzciance odbyła się uroczysta 
akademia połączona z uroczy­
stością wręczenia przechodnie­
go pucharu współzawodnictwa 
pracy międzyzakładowego za 
okres I kwartału 1949 r.

Wręczenia pucharu dokonał 
przybyły z Poznani Naczelny 
Dyrektor ob. Zabel przy licznie 
zebranych pracownikach tut. 
Zakładu, przedstawicieli partii 
dyrektorów miejscowych szkół 
oraz przedstawicieli Zw. Zawo 
do wych z ob. W lodkiem na cze - 
le. Ob. Zabel podkreślił wysi­
łek tut. załogi oraz wartość 
współzawodnictwa masowego 
w odbudowie Polski Ludowej. 
Po przemówieniu nastąpiło wrę

czende pucharu na ręce ob. 
Brodziaka miejscowego Dyrek­
tora i przewodniczącego Rady 
Zakładowej ob. Jaszczyńskiego 
z życzeniami dalszej współpra­
cy.

Po naczelnym Dyrektorze za 
brał głos ob. Frąckowiak. II 
sekr. Komitetu Powiatowego 
PZPR.

Po części oficjalnej wystąpił

chór tut. szkoły podstawowej 
pod batutą ob. Kryszkowlaka i 
wykonał 3 pieśni rewolucyjne 
oraz 2 deklamacje.

Członkowie Zakładowego kół 
ka scenicznego wykonali jedno 
aktową sztukę pt. „Święto 1 
Maja w roku 1889 w Warsza- 
wie“. Ob. Kazimierz Rakocz}' 
zarecytował wiersz pt. „Po- 
chód1’. (Włod)

Tow. Przyjaciół Dzieci w Wolsztynie

arwizule dziecince letnie
Zarząd Powiatowy Tow, Przy 

jaciórDzieci w Wolsztynie pod 
kierownictwem ob. ob. Polaka 
i Kwaśnikowej w nadchodzą-

W warsztatach TOR w Gorzowie
niszczeją na deszczu maszyny rolnicze

Głównym tematem obrad Ra 
dy Zakładowej * warsztatów

powiązałki nie bogą być nara­
żane na zniszczenie. (Ten) 
taJpuśi umlhwy rdgovc ladgnoTOR w Gorzowie była sprawa 

nie wykorzystywania przez kie 
rownictwo wszystkich możliwo 
są oszczędnościowych i inne 
niedomagania warsztatów.

M. in. tow. Sitarz poruszył 
sprawę budowy hali na maszy 
ny rolniczo. Kredyty na ten cel 
przyznane zostały już w ubie- 
głym roku. Nie wykorzystano 
hh jednak. Przysyłane do re­
montu maszyny rolnicze stoją 
pod gołym niebem i narażone 
na wmływy atmosferyczne — f . - - . . . - . •nUzcz^ą Protokół w tej spra ‘ ludowej przesuną- 

- - -- - i to na drugą połowę czerwcawie, wysłany w dniu 13. 4. 49 
do Zarządu Okręgu w Sulecho 
wie pozostał bez odpowiedzi.

Stanów sko aktywu TOR jest 
słuszne, jeżeli budowa trwałej 
hali natrafia z tych czy innych 
względów na trudności, należa 
loby wznieść narazie chociaż­
by halę prowizoryczną.
Tak cenne dla nas maszyny.

z SuiecMa imwim zaM
uczczenia Kongresu Zw. Zawodowych

cym sezonie letnim o oczy
szczególną opieką dzieci wiej­
skie. Ostatnio przejęto z Ku-

ratorium Szkolnego 23 dziecin­
ce w powiecie. Ciężar wyży­
wienia dzieci i finansowania 
tych dziecińców przejął Zarząd 
Pow. Tow. Przyjaciół Dzieci.
Na cel ten urządzi 
zbiórek ulicznych.

Zarząd Powiatowy

się kilka

postarał

$^ązek Zawodowy Koleją- 
z Sulechowa zgodnie z tra 

— „kolejarze wszędzie 
postanowili uczcić 

a,1Sres Związków Zaw od o- 
wykonaniem pracy, do 
dotychczas jakoś nikt

sę nie mógł zabrać. Pracowni 
cy ze wszystkich służb PKP o- 
czyścili z leżących śmieci i zło 
mu wszystkie kolejowe place 
sk iłowe o ogólnej powierzch­
ni 3 tys, m’. Praca ta zaoszczę­
dziła 26.800 zł.

Zebrane na placu 5 ton zło 
mu, przekazono odcinkowi Dr o 
g owemu Sulechów do dalszej

Min. W i SztnM 
zainteresowało się 
wystawą sztuki ludowej 
w Gorzowie

Otwarcie gorzowskiej wy­
stawy przemysłu artystyczne-

bieżącego roku.
Ekspaiaty na powyższą wy 

stawę przesyłać można do 
dnia 5 czerwca pod adresem: 
Muzeum Ziemi Lubuskiej — 
Gorzów Wlkp., ul. Warszaw­
ska 35.

W interesie wystawiających 
leży nadsyłanie jak najwięk-

jak mlocamie, żniwiarki i sno szej ilości eksponatów. Wy­
stawą zainteresowało się bo- 
wiem Ministerstwo Kultury i

Zezem

ADRES REDAKCJI
r I ADMINISTRACJI 
^°R20W, UL. HAWELANSKA

TEŁ. 855
Raźniejsze nry telefonów:
* Ważne telefony:
Jjraż Pożarna - alarmowy m
Alicja Obywatelska 555 i G€6

Bezpieczeństwa: 307 i 308
£ftmitet Miejski PZPR 823
^omitet Pow. PZPR 509
^Pital Miejski — 562
fretka Pogotowia Ub. Społ 50t 
7°niisariat Milicji Obywatel- 
^iej: 555
5°nienda Powiatowa Milicji O- 
“^Watelskiej: 6GG

Miejski (Centrala) 802-G04 
$Urostwro Powiatowe (Centrala): 
511 — 613
^ogotow’ie nocne Ub. Społecznej 
^karetka do przewozu chorych: 

ĄPteka pod Lwem, ul. Krzywo- 
Ustego n.r 4a — 900
^Pteka pod Słońcem, ul Dzieci 
Rzepińskich nr 23 —

wysyłki.
Ponadto 

Kongresu 
remoncie i

w diJeń 2ac®ęcia 
po gruntownym 

odmalowaniu, Tosta
nie otwarta świetlica ZZK 
wra« z czytelnią. Kolejarze 
wezwali do podjęcia zobowią­
zań: warsztaty Okręgowe TOR, 
Tartak Państwowy, ZSCh, Fa­
brykę szczotek i cegielnie z Su 
lechowa. (Md)

komonilantów
straży Pożarne, w Strawie

W sali Piastowskiej Starostwa 
Powiatowego w Gorzowie odbyła 
się ostatnio odprawa komendantów 
rejonowych i komendantów placó­
wek ochotniczej Straży Pożarnej.

W odprawie wzięli udział przed\ 
stawiciele PRN, N4. O. i Kolejowej' 
Straży Pożarnej.

Tematem obrad było planowe 
zorganizowanie akcji ratowniczej 
i przeciwpożarowej. Starosta pow 
wiatowy zwrócił się do komendan­
tów z apilem o utrzymywanie jak 
najściślejszego kontaktu z miejsco­
wymi władzami i czynnikami spo­
łecznymi. gdyż tylko drogą współ­
pracy osiągnąć można dobre wy­
niki.

Po ożywionej dyskusji postano­
wiono na wniosek przedstawiciela 
Parowozowni gorzowskiej urządzić 
w najbliższym czasie wspólne ćwb 
czenia ochotniczej i kolejowej stra-

się również o bibliotekę rucho-

Zaginiona gazetka
Jeden z pracowników Ubezpie­

czał ni Społecznej ze Zielonej Gó­
rze. pełen zapału i energii oraz 
wielki miłośnik sportu na jednym 
z zebrań związkowych rzucił pro­
jekt, aby na terenie zakładu reda 
gować gazetkę ścienną, obrazują­
cą osiągnięcia, współżycie pra­
cowników oraz zdrową ich krytykę

Ale że człowiek ten ogarnięty 
był słomianym zapałem — zobo 
wiązał się sam zredagować pierw 
szy numer. Koledzy biurowi oczy­
wiście... pośpieszyli mu z ofiarną 
pomocą, zarzucając go stosami ar

Sztuki. Wyśle ono swego 
delegata, który dokona oceny 
najlepszych prac. Chodzi o tó 
by mac otoczyć specjalną 
opieką najzdolniejszych spo­

śród wystawców.
kr

ODDZIAŁ REDAKCJI 
„GAZETY LUBUSKIEJ^ 

ul. Żeromskiego nr 3, tel. 400. 
WAŻNIEJSZE NR-Y TELEFONÓW 

Milicja Obywatelska: 104 i 144. 
Szpital Powiatowy: 125 i 854. 
PCK; 489.
Karetka Pogotowia Ubezpieczalnl 

Społecznej: 873.
Straż Pożarna: 149.

ży pożarnej. (w)

• tykułów. Nie mogąc sobie dać ra
mą dla przedszkoli. Coraz więk ; dohorze artykuUWi skutek
szą ilość żłóbków tworzy się 
dla dzieci do lat trzech.

Szczególną opieką Towarzy­
stwa cieszy się Punkt Opieki 
nad Matką i Dzieckiem w Babi­
moście, liczący 260 najbiedniej 
szych dzieci chłopskich oraz 29 
kobiet ciężarnych i 27 matek 
karmiących. Inspektorat Szkol­
ny przeszkolił już fachowo wy­
chowawczynie dziecińców let­
nich,

W celu pogłębienia sojuszu 
robotniczo-chłopskiego nastąpi­
ło w dniu 12 bm. połączenie 
Robotniczego i Chłopskiego To­
warzystwa Przyjaciół Dzieci. 
Pozwoli to na staranniejszą je­
szcze o-piekę nad dziećmi robot 
ników i chłopów, (kt)

ich wielkiego napływu, zwrócił
się do zarządu oddziału, który na
najbliższym zebraniu powolni 3. 
osobowy komitet redakcyjny.

Komitet ruszył jak się powszech 
nie mówi — „pełną parą{‘, pra­
gnąc w kwietniu wypuścię na po­
czątek dwa numery gazetki od ra 
zu. Później miała się ona ukazy - 
wać regularnie dwa razy w mie­
siącu. Jeden numer gazetki rzeczy 
wiście zredagowano.

Niestety dotąd pracownicy nie 
mieli okazji jej przeczytać i na- 
próżno usiłują znaleźć miejsce, w 
którym ją wywieszono.

Może komitet redakcyjny po-
śpieszy im z pomocą, wskazując 
miejsce, w którym umieszczono ga 
zetkę.

^Pteka Ubezp. Społecznej, 
dymały nr 44 — 33C.

Repertuar kin:

ul.

Spalony w czasie działań 
wojennych budynek dworca 
głównego w Gorzowie wywołu­
je przygnębiające wrażenie na 
podróżnych. Brak właściwego 
budynku stacyjnego utrudnia 
poza tym normalny tok pracy 
całego węzła kolejowego. Od­
budowa dworca jest ambicją 
całego Gorzowa, a w szczegól­
ności gorzowskich kolejarzy.

Po stwierdzeniu przez archi

SŁONCE:
aj* 26—31 5. 49 r. „Moja miła" — 

lrtl prod. Radzieckiej.
CAPITOL:

Od 23—29 5. 49 r. „piękna przy- 
— film prod. francuskiej.

—o—
WAKACJE

IV TEATRZE MIEJSKIM 
-dyrekcja teatru Ziemi Lubu- 
J?l.ej podaje do wiadomości, że od 

16 maja do 15 czerwca trwa 
Wakacje teatru, w, związku z 

ym będą tylko dyżury w godzi 
od 10—12 i od 16—18. W tym 

v*resie przedstawień żadnych nie 
poza imprezami lokalny- 

l» jak akademię, odczyty itp. 
^branie miesięczne lk

Zarząd Ligi Kobiet 
a je do wiadomości swych 

*5wnkin i sympatyczek, że w dn. 
k h\aja odbędzie się plenarne ze 
^ńie miesięczne w auli Liceum 

ahdlowego przy ul. 30 Stycznia, 
Sodz. 18.

względu na bardzo bogaty 
^°gram zebrania i ważne spra- 

organizacyjne pożądana' jest 
największą frekwencją, (el)

apteczkę weterynaryjną 
UFUNDOWAŁ PIW

W GORZOWIE
f państwo wy Instytut Weteryna- 
nyny, oddział w Gorzowie, doce- 

znaczenie akcji ,,H", ufun 
_ °Wai specjalną apteczkę wetery 

aryjną, któ?’ą przekazano drugie 
sekretarzowi Pow. Komitetu 

^hR, tow, Mierzejewskiemu.

Mrówcza praca kolejarzy gorzowskich

DoilniaKonrałw.Zaw^
ioo ui89onom ar uzu 
menty. Warto by czynniki mia 
rodajne PKP pomyślały zaweza 
su o pokryciu resztek budyń-

tektów, że wypalone mury na- ku prowizorycznym dachem, 
dają się jeszcz* do odbudowy, i Obserwując pracę kolejarzy

8

Każdy wywieziony wózek to krok naprzód.

n’e starczy, ale pomimo to 
zapał nie ostygł.

Jeden z pracowników zapyta 
ny, czy przy trudnościach tech 
nicznych, jakie nastręcza pra­
ca w tłoku i konieczność kilka 
krotnego przerzucania gruzu, 
istnieje możliwość terminowe 
go wykonania całej roboty — 
odpowiedział: chcemy i zrobi­
my — wykonanie tego zobowią 
zania będzie wyrazem zespoło 
wej prężności naszego Związ­
ku. A gdybyśmy się nawet o 
dzień czy dwa spóźnili, nie 
zmieni to sensu naszego przed 
sięwzięcia

wozi dalej na rampę, przy któ' 
rej stają wagony. Cały ładu­
nek odwozi się do Krzyża, gdzie 
potrzebny jest przy odbudo­
wie dworca. Podwójna zatem 
korzyść.

Często pracy tej towarzyszy 
koncert orkiestry dętej ZZK. 
w rytmie obertasów i skocz­
nych melodii ludowych tempo 
łopat i kilofów wzmaga s ę, 
rozjaśniają się twarze pracują 
cych i szybciej suną naładowa­
ne wywrotki.

Przechodnie z podziwem przy 
glądają się tej manifestacji po 
koju, którą nasi dzielni koleją 
rze wyrażają najpiękniejszym 
sposobem, jakim jest praca.

Czyn kolejarzy będzie chlub­
ną kartą w historii gorzow­
skiego świata pracy, w którym 

. kolejarze tak ważną odgrywają

KOMISJA PRZECIWPOŻAROWA
Na ostatnim posiedzeniu MRN. 

powołano do życia Miejską Korni 
sję Przeciwpożarową. Przewodni­
czącym jej został ob. S. Rana- 
chówski.

W skład komisji, której zada­
niem będzie współdziałanie ze 
Strażą Pożarna przy ochronie mia 
sta i powiatu przed pożarami, we 
ezli przedstawiciele Zarządu Miej 
skiego, MÓ, Cechu Kominiarzy 
oraz OSP.

WALNE ZEBRANIE PZ BWP
W dniu 29 bm o godz 10 w auli 

.Szkoły Podstawowej Nr. I odbę­
dzie się walne zebranie członków 
Polskiego Związku Byłych Więź­
niów Polityczń. Celem zebrania 
jest wybór nowego zarządu Zw.

BAWIĄC NA „WCZASACH” 
UKRADŁ AKORDEON.

Ob. Zdzisław Prus z Wrześni, 
bawiąc w Zielone! Górze na 
„wczasach" wkradł swemu znajo­
memu Marianowi Degórskiemu a» 
kordeon, który następnie sprze­
dał za 8 tys. zł.

Ujęty przez MO. wyrokiem Są­
du Grodzkiego został skazany na 
karę jednego roku więzienia.

NOWY ZARZĄD KOLA ZMP 
W CZERWIŃSKU

W celu uaktywnienia koła ZMP 
w Czerwińsku, przeprowadzono 
tam w obecności przedstawiciela 
ZP ZMP ob. Morawskiego reorga 
nizację zarządu, koła.

W skład nowego zarządu weszli 
jako przewodniczący ob. T. Za­
remba, wiceprzewodniczący Kraś- 
niewski, sekretarz Wojnarowski 
i skarbnik Józef Fabiański.

kolejarze gorzowscy postano­
wili, dla uczczenia Kongresu 
Związków Zawód., odgruzo­
wać cały teren dworca. Praca 
ta będzie kamieniem węgiel­
nym pod budowę budynku, 
przewidzianą na pierwszą polo 
wę roku 1950.

Dzięki odgruzowaniu poóbty

stwierdzamy podziwu godny za 
pał. Kiedy planowano to przed 
sięwzięele. obliczono, że na każ 
dego kolejarza wypadnie 4 go 
dżiny pracy. Po rozpoczęciu 
prac okazało się jednak, że 
warstwa gruzu jest znacznie 
grubsza, aniżeli się spodziewa­
no. Dziś, każdy zdaje sobie

ęhają zamokłe ściany i funda sprawę z tego, że 15 godzm

Wyrzucony gruz z budynku 
ładuje się ńa wywrotki i wy-1 rolę. El-be.

Unia liftiMisto
w Teatrze
Ziemi Lubuskiej

Staraniem miejskiego komitetu 
obchodu 150-letniej rocznicy uro­
dzin Adama Mickiewicza odbyła 
się akademia, z udziałem arty­
stów Teatru Polskiego W. Bli- 
chiewioza, Rosińskiego, orkiestry 
Saperów, i młodzieży licealnej.

Począwszy od zagajenia, wygło­
szonego w literackiej formie 
przez tow. Pietrzaka, całą impre­
zę charakteryzowała orygilnaność 
koncepcji.

Referat tow. dr. M. Letki odbie 
gał daleko od ogólnie przyjętego 
sposobu przekazywania słucha­
czom maksymalnej ilości dat i 
szczegółów i dał wnikliwą anali­
zę twórczości Mickiewieza-rewo- 
lucjonisty i działacza politycznego

To samo dążenie, do zaprezen­
towania na akademii nowych ory 
ginalnych utworów, wykazała or­
kiestra i chór Saperów pod batu 
tą kapelm. J. Podzerki wykonując 
dwie pieśni do słów Mickiewicza 
„Słowiczku mój“ i „Zosia“ — 
Bardzo dobrze również zaprezen­
tował się chór szkolny pod dy­
rekcją prof. Kacperskiego — w 
„Alpuharze", „Wilji“ i znanej 
pieśni „Znasz*4 11 ten kraj**.

Wśród produkcji słownych naj­
lepszą była recytacja „Sonetów 
Krymskich" przez artystę teatru 
tow. W. Blichiewicza oraz recyta 
cja zbiorowa fragmentów z 
„Dziadów", wykonana przez arty 
stę B. Rosińskiego, przy współ- 
dziale chóru.

Dekorację, odpowiadającą swym 
rozmachem nastrojowi akademii 
zmontowali uczniowie Liceum.

<Noel)
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SKRZYDLATA ŚRUBA_____________
Helikopter - niebezpieczny rywal samolotu I

W ostatnich latach coraz czę­
ściej wskazuje się w prasie za­
granicznej, mówiącej o helikop­
terach — aparatach najnowszej 
konstrukcji służących do lotu.

Kadłub jest parasolem
„Helikos" oznacza po grecku 

śrubę — „pteron ’ zaś skrzydło. 
Nazwa helikopter jest to więc 
„latająca śruba". Helikopter ma 
w wielu wypadkach przewagę 
nad samolotem i jest pozbawio­
ny niektórych jego błędów i 
niedociągnięć. Start i lądowanie 
samolotu wymaga wielkiej do­
kładności. Samoloty muszą 
mieć lotniska, położone gdzieś 
poza miastem.

Helikopter nie ma tych wy­
magań. — Maszyna podnosi się 
bez rozpędu, pionowo w górę 
i może „zawisnąć" bez ruchu 
w powietrzu. Kierowanie heli­
kopterem jest bardzo łatwe. 
Przypomina on samolot tylko 
pobieżnie: lekki kadłub, kaoma 
— proste linie.

Z góry aparatu umieszczone 
jest potężne śmigło, które jak 
wielki parasol przykrywa ma­
szynę. Dzięki tej uproszczonej 
konstrukcji, helikopter może 
bez ruchu utrzymać się w po­
wietrzu.

Helikopter stale się udosko­
nala i w niedalekiej przyszłości 
wyprze samolot z użycia.

Jego wynalazcy
Już w 1754 r. uczony rosyj­

ski M. W. Łomonosow przed­
stawił widzom Akademii Nauk 
swą aerodynamiczną maszynę. 
No-tatki w dzienniku obrad Aka 
demii z dnia 5 lutego 1754 r. 
zachowąły się po dziś dzień.

W 1869 r. sławny naukowiec 
rosyjski Łodygin przedłożył

w Głównym Zarządzie Szkół In­
żynierskich udoskonalony mo­
del helikoptera. Rok po roku 
model rosyjski staje się coraz 
bardziej udoskonalony.

Teoria lotnictwa otworzyła

wej znacznie uaktywnia się 
praca naukowa w dziedzinie 
lotnictwa.

W r. 1930, gdy helikoptery 
państw zachodnich ledwie zaczy 
na ją unosić się w powietrzu,

przed konstruktorami wytyczne maszyny radzieckie są już udo- 
dalszej pracy.

W 1912 r. ukazują się w Rosji 
dwuśrubowe helikoptery Jurie-
wa. Po Rewolucji Październiko-
♦♦♦44♦♦♦♦♦♦4444444444444^4^4444

skonalone.
Międzynarodowa wystawa w 

Moskwie (1912 r.) ukazała uczo 
nym zagranicznym modele ro-

syjskie. Zostały one wykorzy­
stane w Ameryce, lecz w 1931 
r. helikoptery amerykańskie o- 
siągnęły maksymalną wysokość 
16 m i najdłuższy czas lotu — 
9 minut, natomiast w Rosji wy­
sokość 100 m i czas utrzymania 
się w powietrzu 12 minut, w r. 
1932 wznosi się na wysokość 
600 m.

Helikopter może wysadzać i 
przyjmować pasażerów bez lą­
dowania, przy pomocy drabinki 
żelaznej, zrzucanej na ziemię. 
W razie uszkodzenia motoru 
helikopter ląduje jak spado­
chron.

Helikopter jest idealną maszy 
ną lotu, która w najbliższej 
przyszłości będzie tak rozpo­
wszechniona, jak obecnie samo 
chód. Na razie aparat ten posia­
da małą pojemność i nieznacz­
ną szybkość. Niewątpliwie nie­
dociągnięcia te będą jednak u- 
sunięte i niedaleki jest już 
czas, gdy ten niebezpieczny ry­
wal samolotu oddany będzie 
do użytku publicznego, H. K.

Co jutro
na obiad?
Zupa szczawiowa, jaja na twardo 
Makaron po chłopsku
Kompot z suszu

Na zupę gotować jarzyny jak 
zwykle. Oddzielnie oczyścić, opłu­
kać szczaw (sporą garść) i posie­
kać drobno, włożyć do rondla z 
2 dkg, masła i usiekaną cebulką, 
posolić i dusić pod pokrywą. Gdy 
jarzyny miękkie, przecedzić wywar 
do szczawiu, zaprawić ł/4 Itr. śmie- 

, tany rozbitą z 2 dkg mąki, dosolić, 
przetrzeć przez sito i zagrzać po­
wtórnie. Do wazy włożyć pokra­
jane na połówki *aja ugotowane na 
twardo (% jaja na osobę), zalać 
gorącą zupą, podawać.

Makaron po chłopsku przyrządza 
si^ w sposób następujący: 2 ząbki 
czosnku i trochę zielonej pietruszki 
posiekać jak najdrobniej i zasma- 
żyć w 2 łyżkach oliwy. Gdy czo­
snek będzie koloru złotego, dodać 
10 dkg konserwy pomidorowej, soli 
iipieprzu gotować ostro kilka mi­
nut , Obgotowany makaron (rurki) 
oblać powyższym sosem, posypać 
tartym serem.

Pewnego dnia zdarzyło mi się 
zwiedzić pewien Ośrodek Oj)leki 
nad Matką i Dzieckiem w Po­
znaniu, w którym młoda lekar­
ka informuje mnie o swojej 
działalności, m. in. powiedzia­
ła: „Zadaniem lekarzy jest nie 
tylko krzewić wśród matek 
wiadomości z dziedziny higie­
ny, lecznictwa i pielęgnacji nie­
mowląt, ale również wałka z 
zabobonami. Proszę sobie wy­
obrazić, że niektóre matki nie 
obcinają niemowlętom paznok- 

i nie myją im główek, po­
zwalając tworzyć się na ciemie­
niu skorupie brudu i tłuszczu, 
uważając, że usunięcie tego 
grozi dziecku śmiercią"...

Miało to miejsce w Pozna­
niu w r. 1949, w świetle tego 
faktu blednie nawet wspomnie­
nie, pochodzące z lat mego 
dzieciństwa, gdy opowiadano 
mi, że pewnej surowej zimy ro­
zeszła się wśród mazowieckich 
chłopów wiadomość, że woda 
w rzece nabrała właściwości 
cudotwórczej. Okoliczni miesz­
kańcy dalejże kąpać w wodzie 
o temp. 15° poniżej zera cho­
rych i paralityków. Utkwiło md 
w pamięci opowiadanie jak ko­
biety ubrane w ciepłe kożuszki 
wlokły do przerębli wynędznia­
łą, nagą, siną z zimną i prze­
rażenia dziewczynkę, aby zanu- 
^5yć ją w odżywczych falach i 
wyzwolić.., już nie pamiętam z

ćiakAwestki za |
X MOSKWA CZCI PISARZY 
♦ KAZACHSKICH
♦ W Moskwie w wielkiej 
4 sali konserwato ium odbyła 
♦ się uroczysta akademia z 
♦ okazji inauguracji dekady 
$ literatury kazachskiej. W 
♦ prezydium akademii za- 
♦ siedli sekretarz KC Komu- 
$ nistycznej Partii Kamch- 
♦ stanu, Szajachmetow, wice. 
♦ premier Republiki Kazach- 
4 skiej Szaripow, marszałek 
♦ Związku Radzieckiego Bu- 
t dienny, znani pisarze ra- 
4 dzieccy: Simonow, Leonow 
t i inni. Po zagajeniu aka- 
t demij przez Borysa Gorba-

:

czowa obszerny referat o 
literaturze kazachskiej wy­
głosił przewodniczący zwią­
zku pisarzy Kazachstanu 
Sabit Mukanow. Następnie 
utwory własne recytowali 
poeci kazachstańscy Tok- 
magambetow ,Sain, Ta^ba- 
jew, Ormanów i inni. Wy­
stąpił także serdecznie po­
witany przez pubFczność 
90-letni pieśniarz ludowy 
improwizator Nartaj, który 
odśpiewał swoje nowe pie­
śni o Stalinie i Moskwie. 
Znani poeęi rosyjscy recy- 
towali swoje przekłady li­
teratury kazachstańskiej.

FILM
O STALINGRADZIE

Film „Bitwa stalingradz. 
ka**, który od dwóch dni z 
powodzeniem wyświetlany

jest na terenie całego ZSRR 
stał się czołowym wydarze­
niem w życiu kulturalnym 
ZSRR. Stanowi on nowe 
osiągnięcie kinematografii 
radzieckiej, nowTe niezrów­
nane arcydzieło twórczości 
filmowców ZSRR. Film 
jest wielką próbą odtwo­
rzenia epoki historycznej 
nie w fragmentarycznych 
szczegółach, lecz w całej 
jej rozciągłości.
PRZYSZLI FACHOWCY

W DZIEDZINIE 
RADIOFONII

Polskie Radio, w porozu­
mieniu z Kuratorium Okrę- 
ku Szkolnego Warszawskie 
go, zorganizowało Liceum
Radiofoniczne. Jest to ♦ 
pierwsza tego rodzaju uczel $ 
nia w Polsce. 4

Program przewiduje dwa ♦ 
do trzech łat nauczania. $ 
Szkoła rozporządza dużą ♦ 
biblioteką dzieł technicz- *
nych oraz pracownią radio-
techniczną. Program szko- | 
ły obejmuje 23 p^edmio- ♦ 
ty zawodowe, fizykę, matę- |
matykę, język polski i obcy. 
Liceum liczy około 90 
uczniów, rekrutujących się 
z warstwy robotniczej i 
chłopskiej. Po ukończeniu 
liceum absolwenci otrzy­
mają dyplom techników 1 
znajdą zatrudnienie na sta­
cjach nadawczych, odbior­
czych lub w radiofonii 
przewodowej.

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦4444444,

KŁOPOTY WŁAŚCICIELA 
SADU

dziecińcachW miejskich

dzieci 
Bł^

kitne niebo, słoneczko i zieleń majowych liści wywabia md­
łych wychowanków na dwór. W poznańskich dziecińcach miej' 
skich znów cieszą się powodzeniem drabinki, huśtawki i pia­

skownice.
— Ostrożnie Karolku — woła kierowniczka przedszkola •* 

fikniesz koziołka i nabijesz sobie guza...

Ciepło ustaliło się już na dobre i trudno jest utrzymać 
w domu. Nawet przedszkola mają ten sam kłopot.

Cza&*Białe:

2.
3.
1.

grozi 
Ha4—d7+ 
Sb7—a5 mat

Kd5—c4

Sf2—d3
Kd5—e4

Sg3—0
Kd5—e4

Kd5X«6 
dowolny 

mat
Gg8X^
Kd5X^*

Odkąd dojrzałe — wolę 
je pilnować

------O-----

RODZINNA ROZMÓWKA
Żona robi wyrzuty mężowi: 

Przed wczoraj w nocy wróci­
łeś wczoraj. Wczoraj wróciłeś 
dziś. Jeżeli dziś wrócisz jutro, 
wyjadę w tej chwili do ma­
my!

$

W TRAMWAJU
— Proszę za bilety — mó­

wi konduktor zwracając się do 
dwóch wciśniętych w kąt pasa 
żerów.

Jeden płaci, drugi pyta się:
— Czy poseł na Sejm także 

płaci?
Konduktor kłania się, mó­

wi: „Nie“ i idzie dalej. Pierw 
szy pasażer do drugiego:

— Coś ty powiedział? Jaki 
ty jesteś poseł na Sejm?

Drugi pasażer wyniośle?
— Co nawet zapytać nie 

wolno? i

Zadanie szachowe nr 12 
Matfw trzech posunięciach 

Białe: Kg4, Ha2, Wd8, We2, Gg7, 
b4, c4, g5.

Czarne: Kf7, a4, b5, c3, d7, e6, 
gG.
Rozwiązanie zadania szachowego 

nr 11 
zamieszczonego w numerze z dnia 

8. 5. 1949 r.

2. Gbl—a2-r
3. Sb7—c5 mat
1............
2. Gbl— a2~r
3. Sb7—c5 mat
1............
2. Gbl—a2-|“
3. Sb7—d6, Gd4—c5
1............
2. Ha4—b5-b
3. Hb5—c5 mat
1............
2. Gbl—a2 mat

Se4

Obrona indyjsko-hetmańska
Białe: 

Botwinnik
1. c2—c4
2.
3.
4.
5.
6.

Sgl—f3 
b2—b3 
Gcl—b2 
e2—e3 
c4Xd5

oć walka z przesądami i
niedostateczna znajomość zjawisk przyrody - zródKem zabobonów
czego... choroby lub nawiedze­
nia przez złego ducha.

Poeta Majakowski ma dosko­
nały pełen wymowy wiersz: u 
pewnego chłopa Feraponta uro­
dził się syn. Pewnego dnia 
dziecko zaczęło się dławić ka­
wałkiem chleba. Przestraszony 
ojciec pobiegł po felczera, ale 
musiał iść okrężną drogą. Naj­
pierw trafił mu się kondukt po­
grzebowy, następnie czarny kot 
przebiegł drogę, wreszcie (zza 
rogu wyjrzały ku niemu dwie 
zakonnice w kometach (same 
złe omeny). Ferapont tak dłu­
go zbaczał z drogi, aż dziecko 
udławiło się i umarło.

Mały chłopczyk z wiersza Ma 
jakowskiego i moja biedna 
dziewczynka z przerębli, to nie 
są odosobnione ofiary ciemno­
ty. Dawna wieś była kolebką 
wszelkiego rodzaju zabobonów. 
Wierzono, że za pomocą czarów 
można osiągnąć dobre zbiory 
albo odebrać mleko krowom, że

sprowadzić chorobę. Widziałam 
na własne oczy jak pewnego 
suchego i upalnego lata miesz­
kańcy pewnej wsi, chcieli wy­
kopać i wyrzucić z obrębu 
cmentarza zwłoki starej kobie­
ty, która była rzekomo „cza­
rownicą" za życia, toteż klęska 
posuchy, która dotknęła wieś 
była karą za pochowanie jej 
ciała na cmentarzu.

W niektórych okolicach do 
sadzenia kapusty kobiety wiej­
skie wkładały podarte koszule, 
aby kapusta miała tyle listków 
ile strzępów koszula. Gdziein­
dziej marchew siano w wyso­
kich butach, aby jarzyna nie 
miała tyle korzeni, ile „palców 
na nogach". Do. sadzenia ogór­
ków wybierano dni pochmurne, 
gdy na niebie były „kopy" o- 
błoków.

Wróżby, przepowiednie, wia­
ra w zły i dobry omen, w ja­
snowidzenie i sny, czamoksię- 
stwo i gusła powstały w wie-. • " ' - yunal,uiy w Wię­

zły oko czarownicy zdolne jest kach, gdy człowiek żył w wlecz

nym strachu przed niezrozumia­
łymi zjawiskami przyrody.

Nieujarzmiona przyroda pa­
nowała nad człowiekiem, dopó­
ki on pozostawał ciemny i nie­
okrzesany. Im mniej człowiek 
bowiem wie, tym łatwiej wie­
rzy w wymysły.

Gdy człowiek przejirzał ta­
jemnicę piorunów i błyskawicy 
i zrozumiał, że zjawisko to jest 
zwykłym przejawem elektrycz­
ności — błyskawica przestała 
mu się wydawać ognistą strza­
łą, spuszczoną z tajemniczej 
niebieskiej kwadrygi groźnego 
proroka Eliasza.

Warto się jednak zastanowić 
dlaczego przesądy trzymają się 
tak długo i mimo niebywałego 
postępu nauki i techniki prze­
trwały do naszych dni?

Ciemnota i brak wiedzy — 
to woda na młyn kapitalistów. 
Ludzi niewykształconych łat­
wiej jest oszukiwać, okradać 1 
zmuszać do uległości. Gdy w 
Anglii omawiano projekt roz-

Stary obosieczny

Czarne:
Euwa 

e7—e6 
d7—d5 
Sg8—f6 
Gf8—e7 
c7—c5 
e3X^

problem,
budowy szkół wiejskich,
wien lord oświadczył:

pe­
,Chcecie

oświecać lud? Widocznie zapo­
minacie, źe wiedza — to potę­
ga! Gdyby mój koń wiedział 
tyle ile ja, nie pozwoliłby mi 
siebie dosiadać. A przecież cho­
dzi czasem o to, aby jeździć 
konno..."

Wiele przesądów było świa­
domie rozpowszechnianych 
przez oświeconych ludzi, jaki­
mi byli papieże. Papież Paweł 
II oświadczył, że kawał wosko­
wej świecy z wizerunkiem ja­
gnięcia lepiej pomaga położni­
com, niż lekarz. Papież Leon 
XIII stosunkowo niedawno po­
tępił szczepienie przeciw ospie 
jako wymysł heretycki.

W krajach socjalistycznych 
lub zmierzających do socjali­
zmu nie ma powodu utrzymy­
wać w ludziach wiary w prze­
sądy i zabobony. Wprost prze- 
dwniie ludzi leczy się z tych 
wierzeń. Wzamian za to drogą 
bezpłatnych szczepień chroni 
się ich przed ospą, tyfusem i 
chorobami epidemicznymi. 
Wprowadza się ubezpieczenia 
chorobowe. W krajach postępu 
walczy się z przynoszącymi 
szkodę zabobonami, wykarczo- 
wuje się szkodliwe przyzwy­
czajenia i przesądne nawyki, 
torując drogę nauce...

Z, Myszcynowa

osobnionych środków pionów.
7.
8.
9.

10.
11.
12.
13.
14.
15.
16.
17.
18.
19.
20.
21.

22.
23.
24.
25.
26.
27.
28.
29.
30.
31.
32.
33.
34.

0—0 
d2—d4 
Sbl—c3 
Wal—cl 
d4Xc5 
Gb2Xc3 
Hdl—d2 
Wfl— dl 
Ge2—fl 
g2—g3

Gc3 X e5 
Gfl—e2 
Ge2Xg4

Sb8—c6 
b7—b6 
Gc8—b?
Sf6—e4
Se4 Xc3 
b6Xc5 
Hd8—d6 
Wa8—d£ 
Hd6—h6 
Gb7—c8 
Sc6X«5 
Gc8—g4 
Hh6—h5 
Hh5Xe5

Pozostają różnokolorowe gońce* 
‘ ‘ He5—d6Hd2—e2 

Gg4—f5 
He2—f3 
Gf6—bl 
e3 c4
Wcl—c4 
Gb'l—d3
Wc4—c2 
Gd3—c4

Hf3Xf 6
Wdl— d3 
Kgl—g2

35 e4-—e5
36.
37.
38.
39.
40.

Wd3—f3 
Wf3—d.3 
Wd3—f3 
h2—h3 
Wf3—d3

Hd6—b6 
g7—g6 
d5—d4 
a7—a5 
Hb6—d6 
Wd8—b* 
Wb8—b4 
a5—a4 
Hd6—# 
Ge7X^ 
Kg8—g7 
Gf6—e7 
Wf8—b8 
Wb8—f8 
Wf8—b» 
Wb8—f8 
Wb4—b7

Na • posunięcie 40. b3Xa4?
stępuje Wb7—b4 i c5—c4.
40............
41. a2xb3
a4Xb3
Wb7—a7

Po tym posunięciu zgodzono 
na remis.


